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Protest przeciw barbarzyństwom caratn!

ZGROMADZENIE LUDOWE
z p o rz ą d k ie m  d z ie n n y m : 1. Protest przeciw rozbiorowi Persyi. 

2. Protest przeciw gwałtowi dokonanemu na posłach socyalisty- 
cznych drugiej Dumy. — 3. Protest przeciw katowaniu więźniów 
politycznych w Rosyi.

okracya krakowska.
Kraków, 23 marca.

V ® : T ° ^ e istnieją, jak wiadomo, dwie demo- 
Sk Hojj ®a z „Nową Reformą" i p. Doboszyń- 

nazwę „polskiego stronnictwa demo- 
S l^W *0" ’ ^ruSa nowszej daty, dawniejsza partya 

j^na, która wraz z p. Leem stała się przy 
\ S Ą  lelbasie demokratyczną i odtąd nie miała 
lh“ ̂  ^ ZwY, zazwyczaj zwała się stronnictwem 

' em, a znana była pod nazwą leode-
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rywalizacye obu tych grup o posady 
\  ciasta, znane są ich sojusze wybor-

Przeforsowania wspólnych kandydatówOh e*z,eiorsowi 
^ n1cHie tllaszyneryi p. Jana Kantego.

Widzimy osobliwe zjawisko. Jutro ma 
e Lwowie zjazd demokracyi galicyj- 

Ilł"^ " '’ " i ia  wspólnej krajowej organi- 
-jezmej, mającej objąć i zjednoczyć 

\\ jb pr grupy demokratyczne w kraju. W  ty- 
^  ef'ch.e^zjazdowym odbyła demokracya z „No-
6j fe t»r 8 ul

^  Ęfo^e( ẑjazdowym odbyła demokracya z
yw zebranie, na którem wybrała komi-

tijk. Przeprowadzenia w programie stron- 
tąj ‘,ch zmian, któreby umożliwiły zjedno- 

• #v. W  demokracyi krakowskiej.
h\ > k?-Sẑ 0 to jednak bynajmniej leodemo- 
a V  * 8i°F̂  odbyła osobne zebranie i ukonsty- 
? osobna partya pod nazwą „stron-
■|^<!iwSzczańsko-dernokratycznego“ . Nowa ta — 
H aN l-6 n’e nowa —  partya nie ma jeszcze 
Ai jąif! Wybrała dopiero komisyę celem obmy- 

R  programu.
i |°bnostka; program zupełnie zbyteczny, 

\  H  Kantego Federowicza, dra Schnei-
•1p VNi  ̂ starczą za wszystko.

\ S /  8obie był na owem zebraniu dr Schnei- 
^ Uniósł rezolucyę, domagającą się orga­

zm a c h  przyłączonych do Wielkiego

Krakowa, aby wybory do Rady miejskiej taniej 
kosztowały...

Paradny był p. Jan Kanty Federowicz, który — 
niby grzesznik nawrócony —  uczynił następującą 
spowiedź publiczną:

„Dawny system, możliwy przykuryalnym ustro­
ju, dziś tolerowany być nie może. Dziś kilka osób, 
zjednoczonych w komitet, nie może rządzić i 
narzucać swej woli społeczeństwu. Trzeba słu­
chać głosu opinii, trzeba być w ustawicznym 
kontakcie ze społeczeństwem, trzeba ogół oby­
watelski wciągnąć do pracy. Ja sam, który by­
łem wykonawcą dawnego systemu —  nie w 
swoim interesie, ale dla drugich! — oświadcza­
łem niejednokrotnie, że nadal nie podobna już 
rządzić starą szkołą — a tylko niedołęstwu i 
apatyi społeczeństwa przypisać trzeba, że ono 
ten stan tak długo znosiło".

To prawda: tylko niedołęstwu i apatyi społe­
czeństwa przypisać trzeba, że tak długo znosiło 
Jana Kantego i jego system. Ostatnie wybory do 
parlamentu okazały p. Janowi Kantemu, że klika 
hyen wyborczych nie może już „narzucać swej 
woli społeczeństwu", a rewizya w Pałacu Spiskim, 
ucieczka przez Krzysztofory i przeszło sto proce­
sów o oszustwa wyborcze podziałały... umoralnia- 
jąco... Przynajmniej o tyle, że hyeny przybrały się 
w owcze skórki, aby w tym kostyumie zaprezen­
tować się na lwowskim zjeździe i przy jego po­
mocy zjeść demokratów z „Nowej Reformy"...

Normowanie cen przez kartel naftowy.
Napisał poseł dr Herman Diamand.

Metoda austryackiej 
równocześnie dyskusyi 
ciąga za sobą zamiast 
zamieszanie w opinii 
strząsana na ostatnich

Izby posłów prowadzenia 
nad różnemi sprawami po- 
wyjaśnienia jeszcze większe 
publicznej. Ponieważ roz- 
posiedzeniach sprawa nor­

mowania cen przez kartel naftowy dotyczy wiel­
kich gospodarczych interesów, chcę przedstawić 
krótko wszystkie momenty jego powstania.

Bodźca do sanacyi przemysłu naftowego dał 
nadmiar produkcyi ropy w borysławskim okręgu 
wiertniczym, podczas gdy z drugiej strony zwię­
kszony eksport austryackiej nafty zmusił amery­
kański trust do zwalczania nieprzyjemnego kon­
kurenta na jego rynku wewnętrznym, aby zmusić 
go do ograniczenia eksportu.

Jako środka represyi użył rząd austryacki za­
mknięcia znajdujących się w Austryi amerykań­
skich rafineryj nafty (Dziedzice i Limanowa). Zna­
ne te zarządzenia przeciw Amerykanom rozpoczęto 
w czerwcu 1910 i właśnie w jesieni tegoż roku 
osiągnięto zamierzony cel.

Standard Oil Company musiała zaprzestać pod­
bijania cen.

Cena nafty nie przewyższała jednak mimo tego 
aż do lipca 1911 kwoty 25 koron za 100 kg. licząc 
od stacyi Bogumina, po wliczeniu beczki i poda­
tku. Od tego czasu poczęła cena podnosić się i 
osiągnęła we wrześniu 1911 kwotę 35 koron. Mi­
nister handlu stwierdził w swej mowie w dniu 6 
bm., że kartel rafinerów założono 25 lipca 1911 
a zawarto ostatecznie w pierwszych dniach listo­
pada 1911. Z tych dwóch faktów widać, że po u- 
sunięciu Amerykanów z austryackiego rynku cena 
pod wpływem krajowej konkurencyi przez cały 
rok nie przekroczyła kwoty 25 koron i dopiero 
zawarty przy czynnej pomocy rządu kartel pod­
niósł cenę o 10 koron za 100 kilogramów.

Obrońcy kartelu w parlamencie powoływali się 
na koszta produkcyi rafinerów. Tymczasem koszta 
produkcyi są w pojedynczych przedsiębiorstwach 
nader różne. Zależne są one od urządzenia fabryki 
jej położenia, zarządu i innych okoliczności. Wolne 
od zarzutów są koszta p a ń s t w o w e j  f a b r y k i  
n a f t y  w Drohobyczu. Jest to nowoczesny, do­
brze położony, wielki zakład.

Państwowa fabryka sprzedawała całą swą pro-

SATIRIKON.

'S taw ie  sztuki francuskiej,
V , %» (Przekład z rosyjskiego).
\ M  ^ Z y ,  zobaczymy... Coprawda, nie wierzę
^  A 5fh„!aricUZÓW.

0 t > to?
jakoś, nie wierzę... Wciąż krzyczą: 

m.Vs Ale, czem jest sztuka, skąd sztu-
l l  Dikt nie wie.

N pana rozumiem. Właściwie, co pan
ta8a eć przez słowa: „skąd sztuka?"

jak słońce! Ot teraz zapytam pana:s

^dzisz pan, nawet pan na to nie umie 
a cóż dopiero jacyś tam francuscy ma- 

Przeważnie z rodzaju dekadentów.
8j Zaraz dekadenci? Przecie dekadenci 

His‘ A^ch i ■*awUi> a wystawa ta obejmuje twór-% S £lat •
stu.

j?ecieC,p°ł°wa dekadentów.

ki

e j f ^ w a  aeKaaemow. Cóż pan sobie my- 
\  Vlô bysa lych ludzi nic świętego...
^  k °iy lepiej przystąpili do oglądania obra-

\ °bra
rt

V  W- a°
Za. eżnij pan oglądać ten żółty, a ja za­
trutego.

zaczynać? Okiem rzuciłem i już obej-
D^Zy hj o x
^  hie&a tak prędko. Niech-r

Co
-no pan jeszcze

patrzeć? Widać odrazu wszystko,

jak na dłoni: oto stół, a na nim jabłka, pomarańcze 
i jakieś tam jeszcze jarzyny. Ciekawym, jak ten obraz 
zatytułowano ?

—  A który numer?
—  127.
— Zaraz, zaraz!... Hm! Co za dyabeł! W katalogu 

podano, iż obraz ten nosi tytuł „Cisza leśna". I jak 
się to panu podoba? Wszystko u tych ludzi na opak... 
Taki nie może wyraźnie i poprostu podpisać „Stół 
z jabłkami", albo „Owoce". Nie, taki pan musi wy- 
myśleć coś cudacznego! Cisza leśna! Gdzież tu cisza 
leśna? A potem namaluje naprawdę ciszę leśną i pod­
pisze: „Stół z pomarańczą". Powiem panu krótko: 
nie na wystawie miejsce dla takiego zucha, a w do­
mu waryatów.

—  No, może to omyłka. Zdarzają się ludziom wy­
padki: mógł się zecer upić i popełnić błąd dru­
karski.

— Przypuśćmy. Idźmy dalej. Cóż to znowu za 
obraz ? Masz tobie — naga kobieta. Ale to nie szko­
dzi —  sztuka, panie dobrodzieju, wogóle natura... 
Zapewne jakaś tam Dalila, albo Semiramis. A który 
numer? 218? Zobaczmy. Masz, babo, placek! A nie 
mówiłem, że ci malarze zamiast głowy mają pudełko 
na kapelusz? I to ma być nowa sztuka! Nowe tory! 
Może pan znów powie, że to omyłka druku? Nama­
lował, panie dobrodzieju, gołą kobietę, a w katalogu 
obraz ten nazwał „Widok ze szczytu". O nie, to nie 
błąd drukarski, a tendeneya! Pewny jestem, że cała 
ta wystawa utrzymaną jest w stylu: „O, zamknij twe 
niebieskie nóżki". A to co? 411? Osiołki pasą się na 
łączce. A jaki tytuł? Naturalnie! Ochrzcił: „Posiedze­
nie rady pedagogicznej!" Świat się kończy!

—  A wie pan, to mi się podoba. W tem jest ukryta 
myśl satyryczna. Hm! Stan oświaty ludowej w Rosyi. 
Projekty ministra Kasso...

—  Nie, nie! Niech-no pan dalej patrzy! Tu, do­
prawdy, człowiek normalny może zmysły postradać! 
Jabym całą tę nową sztukę na Sybir zesłał! Widzi 
pan? Wymalowany tęgi, brodaty mężczyźnisko, a 
w katalogu obraz ten oznaczono tytułem: „Moja 
matka". Jego mama! Jabym go... Nie, nie wytrzy­
mam! Pokażę ja im, jak tu publiczność nabierać! 
Bądź sobie, kochasiu, nawet dekadentem, a wiedz, 
że więzienie i dla nie dekadentów i dla dekadentów 
zbudowane. Jest tam kto!? Pan tu jest woźnym? Aha, 
bilety wstępu pan kontroluje? A za co te bilety? 
A może i pan hołduje nowym prądom? Niech-no pan 
sam spojrzy, czy można coś podobnego darować!? 
Który to numer? 95? Prawda — jakiś chłopisko z 
tęgą brodą? A w katalogu co? 95 — „Moja matka". 
Matka brodata? Co, może Julia Pastrana? A może 
poprostu bezczelność idyotów dekadentów, połamań­
ców, którym wszystko płazem się puszcza? Pytam 
pana! Cóż pan na to?

— Niech-no pan pozwoli katalog... Skąd pan przy­
bywa ?

—  Z takiego miasta, mój przyjacielu, gdzie niema 
malarzy-oszustów! U nas malarze strzegą świętych 
starych przykazań tradycyi. Byliśmy na wystawie 
akademickiej, gdzie...

—  Panie, jeżeliś pan tak oszczędny, to radzę nie 
podnosić głosu. Przecie w ręce pan trzyma nie nasz, 
a tamten akademicki katalog.

1 Najnowsze oryg. modele w płaszczach I kostynmach Kostyiimy angielskie
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dukcyę nafty przez kilka lat po cenie 3 koron 60 
halerzy za 100 kilogramów, podczas gdy cena kar­
telowa po odliczeniu beczki, frachtu i podatku wy­
nosi 14 koron licząc od stacyi Drohobycza. Co się 
tyczy jakości stoi produkt państwowej rafineryi 
w pierwszym szeregu, jest to jedyna austryacka 
nafta, która na niemieckim rynku jest uważana 
za równorzędną z amerykańską.

Według budżetu na rok 1912 wynosi kapitał tej 
fabryki około 11 milionów koron a spodziewany 
zysk na rok bieżący 1,615.370 kor. W  tem nie u- 
względniono sześćdziesięcio procentowego udziału 
w zysku fabryki, który kontraktowo są obowiąza­
ni płacić zakupujący naftę. W poprzednich latach 
przy niskich cenach nie było żadnego udziału w 
zysku z nafty.

Państwowa fabryka zapewniła sobie dostawę 
ropy w cenie przeciętnie po 3 korony za 100 kg. 
na dłuższy czas, podczas gdy dziś cena targowa 
wynosi więcej niż 4 korony. Wedle sprawozdania 
komisyjnego pos. Z a r a ń s k i e g o ,  przerabia pań­
stwowa fabryka 75% ropy surowej na ropę opa­
łową dla kolei państwowych, a tylko 25% (w in­
nych rafinery ach 45%) na benzynę i naftę. Za 
ropę opałową płacą koleje państwowe 2 korony 
80 halerzy za 100 kg., podczas gdy prywatne fa­
bryki z tych resztek wyrabiają parafinę, smary itd. 
Różnica ceny surowej ropy jest tu kilkakrotna.

Budowa państwowej fabryki i walka z Amery­
kanami były następstwem nadmiaru produkcyi 
ropy, względnie małej konsumcyi (na głowę ludno­
ści wypada rocznie w Austryi 5 kg. w Niemczech 
18, w Belgii 23, w Szwajcaryi 24) i powstałej wsku­
tek tego konieczności eksportowania nafty.

Produkcya ropy wynosiła w borysławskim re­
wirze wiertniczym

w 1908 r. 175.000 wagonów 
„ 1909 r. 207.000 
„ 1911 r. 130.000 

w styczniu b. r. i w ostatnich miesiącach z. r. 
wahała się między 10.000 a 8000 wagonów, wy­
kazując tendencyę zmniejszania się.

Nowych terenów jeszcze nie otwarto i nie da 
się określić, gdzie i kiedy dowierci się do wydaj­
nych terenów.

Jeżeli 100.000 wagonów w tym roku wyprodu­
kujemy, produkcya pozostanie stałą i straci ten­
dencyę zmniejszania się.

Austro-Węgry zużywają corocznie 30.000 wago­
nów nafty, na to potrzeba 66.000 wagonów ropy. 
C. k. fabryce nafty dostarcza związek producentów 
ropy 30.000 wagonów ropy. Razem więc jest 96.000 
wagonów ropy. P o z o s t a j e  w i ę c  b a r d z o  
m a ł o ż  p r y w a t n e j  p r o d u k c y i  d l a  e k s ­
p o r t u ,  który, o ile tyczy się niemieckiego eks­
portu, przeszedł w ręce niemieckie.

Z moich wywodów widać, że a n i a m e r y k a ń ­
s k i e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o ,  a n i  n a d m i a r  
p r d u k c y i  r o p y  n i e  m o g ą  t e r a z  s p o w o ­
d o w a ć  r z ą d u  do  d a l s z e g o  r o z p o ś c i e r a ­
n i a  s w y c h . o p i e k u ń c z y c h  s k r z y d e ł  n a d  
k a r t e l e m .

Są inne, ważniejsze kwestye, które czekają rząd. 
Co się stanie, gdy produkcya ropy będzie dalej 
spadać ? W  kołach fachowych rozważa się nad żą­
daniem wolnego od cła dowozu ropy. Czy mające 
się otworzyć tereny mają być znowu wydane na 
łup bezmiernej gospodarki rabunkowej i czy ma 
się czynić koniecznemi nowe akcye sanacyjne?

Rząd powinien zbadać, jaką stratę przedstawia 
używanie odbenzynowanej ropy dla opalania lo­
komotyw i rozważyć gruntownie sprawę zupełnej 
przeróbki swej ropy przez państwową fabrykę. 
Wtedy odżyłaby kwestya zaopatrywania w naftę 
państwa, kraju i gmin przez państwową fabrykę, 
jak niemniej ważna sprawa wpływu na ceny tar­
gowe przez bezpośrednią sprzedaż w organizacyach 
konsumentom lub nawet wprost konsumentom do­
magała się rychłego rozwiązania.

Epidemia czarnej ospy w Krakowie.
W Prądniku Czerwonym zmarł na czarną ospę chło 

pak nazwiskiem Wojciechowski. Ponieważ był to wy­
padek zupełnie odosobniony, nie zachodziła potrzeba 
zarządzenia środków, które się stosuje przy epidemii. 
W jakiś czas później zachorowała dziewczyna, a ro­

dzice z nieświadomości, jaka była przyczyna choroby, 
nie zawiadomili o tym wypadku odnośnych władz. 
Od tygodnia zaś g r a s u j e  e p i d e m i a  c z a r n e j  
o s p y  w c a ł y m P r ą d n i k u  C z e r w o n y m ,  a nad­
to w mieszczącym się tam z a k ł a d z i e  p. Ż u r o w ­
ski e j ,  gdzie do dziś z a c h o r o w a ł o  15 s i e r ó t ,  
z których j e d n a  j uż  umar ł a .

Zawiadomione o tem starostwo przeprowadziło i z o- 
l a c y ę  z a k ł a d u  p. Ż u r o w s k i e j .  Urząd zdrowia 
miasta Krakowa zarządził d e s y n f e k c y ę  wszys t ­
ki ch d o m ó w  na granicy Krakowa i Prądnika Czer­
wonego. Nadto przedsięwzięto szczepienie dzieci oraz 
przyspieszono szczepienie ogólne dzieci o miesiąc, 
tak, że rozpocznie się ono dnia 15 kwietnia.

Czarna ospa dostała się do Prądnika z K r ó l e ­
s t w a  p o l s k i e g o ,  gdzie teraz w nadgranicznych 
powiatach grasuje. Włościanie bowiem przyjeżdżający 
Btamtąd do Krakowa na taigi zatrzymują się w kar­
czmach Prądnika.

Ogółem zachorowało 18 dzieci, z tego z m a r ł o  2. 
Wszystkie dzieci zachorowały w zakładzie pani Żu­
rowskiej i n ie  b y ł y  s z c z e p i o n e ,  liczące lat 
od 8— 12. P. Żurowska powinna była te dzieci ka­
zać szczepić, przez co unikniętoby takich następstw.

Urząd zdrowia miasta Krakowa zarządził nadzwy­
czajne szczepienie, począwszy od wtorku d, 26 b. m. 
zupełnie b e z p ł a t n i e .

Przy tej sposobności musimy zwrócić uwagę władz 
kompetentnych na agitacyę przeciw szczepieniu ks. 
P i ks y ,  który odbył w 3 gminach powiatu krakow­
skiego rekolekcye i tak zbuntował ludność, że nikt 
z tych gmin nie chce poddać się szczepieniu.

Ruch górników
w zagłębiu ostrawsko-karwińskiem.

Morawska Ostrawa, 22 marca. 
Dnia 20 marca zebrał się sąd rozjemczy przymu­

sowej korporacyi górniczej dla załatwienia żądań gór­
ników. Prócz członków wydziałów stowarzyszenia 
(z każdej strony po ośmiu) zasiada w sądzie po 6 
mężów zaufania przedsiębiorców i robotników, tak, 
iż są zastąpione wszystkie przedsiębiorstwa.

We środę odroczone formalne obrady do czwartku. 
We czwartek obradowano o następujących pun­

ktach żądań, dotyczących poprawy zarobków dla 
wszystkich kategoryj robotników pracujących w akor­
dzie:
„1. Płaca robotników w kopalni składa się z płacy 

podstawowej i zarobku akordowego.
2. Płaca podstawowa liczy się na każdą przepraco­

waną zmianę i wynosi
a) dla kopaczy, cieśli i murarzy w ko­

palni i im na równi postawionym ro­
botnikom .............................................. K 3'20

b) dla kopaczy młodszych przez czas pier­
wszego roku i dla wozaczy więcej jak 
10 lat pracujących przy górnictwie, a 
których dla miejsca nie można było 
awansować na k o p a c z y .......................K 3*—

c) dla wozaczy w wieku ponad 22 lat . K 2 80
d) dla wozaczy w wieku od 20 do 22 lat K 2 40
e) dla taczników w wieku od 18 do 20 lat K 2'—
f) dla taczników w wieku od 16 do 18 lat K 1'60

3. Za wszelkie roboty w kopalni powinien być usta­
nowiony stały akord w takim stopniu, aby średni 
robotnik przy normalnym wysiłku mógł według 
niego dosiągnąć 50% podstawowej płacy w swej 
kategoryi, który to zarobek doliczonoby do płacy 
podstawowej*.
Zastępcy baronów węglowych przez cały dzień krę­

cili jak szewc kopytem i wymawiali się, źe płaca 
podstawowa to płaca minimalna i że na tę ostatnią 
pod żadnym warunkiem oni się nie zgodzą. Wezwani 
przez zastępców górników, aby sami podali wniosek, 
w jaki sposób przedstawiają sobie uregulowanie obe­
cnych nieznośnych stosunków zarobkowych, nie uczy­
nili tego. Oświadczyli, że są gotowi mówić najwyżej 
o uregulowaniu akordów, co jednak dla robotników 
niema żadnego trwałego znaczenia, wobec czego za- 
stępcy górników nie debatowali nad tem wcale.

Kiedy zastępcy robotników widzieli, że rozprawa 
o powyższych żądaniach nie doprowadzi do żadnego 
celu, przedłożyli następujący wniosek, który usuwał 
z pod dyskusyi pomienione trzy ustępy żądań: 

„Akordy zostaną w ten sposób uregulowane, aby 
każdy robotnik średnich zdolności przy normalnym

 —  ^  0

wysiłku osiągnął przeciętny zarobek ustanowi
odnośnej kategoryi. . . a)

Przeciętne zarobki ustanawia się następuj^ wycb c'c’ 
kopaczy (kopaczy, młodszych kopaczy, doło jjOj 
śli i murarzy, tudzież zakładaczów w ^  
paczy) 1) na kopalniach gwarectwa witko w _ ry0&9’ 
Marya Anna 5 K; 2) na kopalniach f ’ 
Wilczka, kolei północnej, gwarectwa Dr ° ' Cliicf 
księcia Salmy, austryackiego Towarzystwa % 
hutniczego, „Silesia*, „Alpinka*, „Eugeni usz ,  M  
rzyna* 4 K 80 h; b) dla robotników szybo p fc f
żej jak 10 lat zatrudnionych w górnictwie,, p
dla braku miejsca nie można było 
tegoryi kopaczy —  85%; c) dla wozaczy 70 k 
ponad 22 lat — 75°|0, w wieku od 20—22 Aa ĵeji
w wieku od 18—20 — 65°jo; dla taczniko j7 *
od 17—18 lat — 55%, a w wieku od l 6' i o-
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50% —  p r z e c i ę t n e g o  z a r o b k u  u® 
n e g o  d l a  k o p a c z y .  Jeżeli ustanowiony 
każe się w pierwszej połowie miesiąca 3 fC 11 
cznym, ma być stosownie poprawiony- j.0gć Z®1'8
zmianę nie śmie przypaść żadna szychta. 1 0 przekrS 
kopaczy ze zarobkiem niżej 4 K nie pj
czać 5 prc., a z zarobkiem poniżej PrzeC1̂ BJja0 
nie śmie przekraczać 30 prc. wszystkich z kate# , 
paczy. Robotników, przydzielonych z niż®2 prZeClj  
ryi do kategoryi kopaczy uważa się PrZefrZyi®5r,f 
fednego roku za młodszych f kopaczy; 0 ,
mają jednakże ten sam zarobek co kop®02 pr*0.tają jeanaaze ten sam zaroDeu co pr*..

Kiedy zastępcy robotników powyższy wni® paradżl1 
stawili, złożyli przedsiębiorcy, po krótkiej ^  gr̂ P 
następujące oświadczenie: „Niniejszy wnJ|O90t8iio *̂gł 
II. zawiera żądanie, które w postulatach pje j0 
cych przedmiot obrad tego sądu rozjemcze# 
zawarte. Nie posiadając pełnomocnictwa 0 ̂ jak® fy, 
mocodawców, nie możemy dziś zająć stan° g g d 1 
bec tego wniosku, oświadczamy natomiast’ ‘ p z ® , 
b y  z a s a d a  t e g o  w n i o s k u  z n a ł a *  og ^ 
n i e  u w ł a ś c i c i e l i  kopa l ń ,  wó w c z ®  
b y ś m y  p o l e c i ć  j e g o  p r z y j ę c i e  ty )®̂
s a d n i c z o  z m i e n i o n e j  f o r mi e * .  P° %% b> 
czeniu odroczono posiedzenie do piątku 

Dziś rano złożyli zastępcy górników pi® 
czeme, w którem powiadają, że zawarte we .ggż0̂  
nym wniosku żądania, ograniczone są do ■ a * *  
minimum 1 że nie są w stanie żadnej da|® prZ^jl 
we wniosku tym na niekorzyść robotniku ^ t,ó° «  
wadzić. Następnie zażądali, aby sąd dzi® ^ 
nad wszystkimi innymi punktami żądań, ®̂  py . 
nad wnioskiem co do punktu 1 — 3, tuJzl® 
w ciągu tego tygodnia (w sobotę) ukończy.^. gję f 
Na wypadek, gdyby przedsiębiorcy wzbra°i yCli  ̂
strzygnąć w ciągu tego tygodnia o przed*0 , & pf j

^

świ® ' a ć f
g n i ę c i a  s po r u  n i e  dos z ł o .  To ?  
podrażniło przedsiębiorców. Po krótkiej 
poprosili o dłuższą przerwę, aby się m0# , 14®% 

Od stycznia 1911 r. — a więc PrzeS k cb M 
sięcy —  mają baranowie węglowi w ^  te#0’ ąć.

daniach, to  z a s t ę p c y  g ó r n i k ó w  ** %  0 ń c „ y 
ś w i a d c z e n i ,  że  sąd r o z j e m c z y  uo i »tt 
s w e  c z y n n o ś c i  i ż e  do ż a d n e g 0 r 11,116 !

górników. A dziś zupełnie celowo dążą rzecw? 
rozprawę w sądzie rozjemczym odroczyć, P ̂  j 
by górnicy znowu może czekali dalszych 
cy, nim udałoby się nanowo złożyć 84® gąd° y- 

Zastępcy górników na dalcze odrocze%e[n W 
zgodzą się i zgodzić się nie mogą, a b ^ e.
scy robotnicy oczekują wyniku obrad 0® 0dp° 
stępnie stosownie do tego mogli poczy® 
dnie kroki.

Parlament jjiarc8,
Wiedeń 2d 

Przedłożenia wojskowe. ^  po P,0f. 
Na wczorajszem posiedzeniu Izby V°â gJ1o 

mowach mówców generalnych z a k o ń c ^  e j, 
w s z e  c z y t a n i e  u s t a w y  woj®® 
odesłano do k o m i s y  i. pod®' p^'

Z mowy generalnego mówcy C h ° c ® %  9j{0'
leży ustęp, w którym atakował on Pr?Zpt m> 
skiego dra L ea  za to, że jako Prez5r eSpoU °̂ 
wa wydał magistratowi polecenie k°r -eÔ i0- 
z władzami wojskowemi w języku uie® 

Weryfikaoya wyborów.
Izba przystąpiła do dyskusyi nad 

syi legitymacyjnej w sprawie weryfikj^^ ^ ^ jy l t

Zwraca sic uwaga P« T>
GRAMOFONY
z marką „Aniołek piszący”
Sprzedał także na raty.

D '.k l iA .* n n ń n i nn Dn Gramofon z marką „Aniołek piszący” trwa wiecznie
I UDIICZnOSCI na > nigdy Się nie psuje.

G ram o fon  in n e j m ark i ok a zu je  s ię  p o  n a b y c ia  b e zw a r to ś c io w y m  
i k a żd y  ku pu je  p óźn ie j g ram o fon  z m arką  „A n io łe k  p is zą c y ”  ja k o  
je d y n ie  d o sk o n a ły  a p o le ca  g o  sw o im  zn a jom ym .

Gramofon z marką „Aniołek piszący” gra za pomocą 
igły i bez igły. . . , ,
Gramofon oryginalny z marką „Aniołek piszący” gra 
zupełnie bez szmeru, wyraźnie i przyjemnie.
G ra m o fo n o w e  p ły ty  z  m a rk ą  „A n io łe k  p is zą c y ' o d d a ją  zd ję c ia  w e  
w s zy s tk ich  ję z y k a c h , n a jzn a k o m its zy ch  a r ty s tó w  św ia ta .

Gramofonowe płyty z marką „Aniołek piszący” nie char­
czą i są niezniszczalne.

Generalny zastępca akc. Tow. Gramofonów

J ó z e f  W e lc s IJ L
w Kra$fwe Lwowie

ulica Sykstuska 2
Telef. Nr. 1560. u J e ,

Aparat koncertowy wraz z 1« płytami ^p lat*1®' ..
   Katalogi »««; darmo I

KIT

L A B O R A T O R Y U M  L E K A R S K O - D E N T Y S n C K N E

Un. Med. Dra Sabiny Weinberg
===== przy ulicy Floryadsklej 23, II. piętro =====

wykonuje zęby sztuczne ns kauczuku i złocie, ko­
rony złote 1 mostki amerykańskie, sztuczne zęby 
b * z  podniebienia, plombuje i usuwa zepsute zęby 
=— <*—.... = bez bolu i leczy jamę ustną.......... . ■■

: Ceny umiarkowane, ulgi w spłatach. :

P. T. pacyentów 1 prowlncyl załatwia s l«  *

HFJSrgB.
Pomocnik techniczny Wilhelm t f“
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SborzG®rm an przedstawił sprawozdanie komisyi 
C  ,8vvych * ^ oksckera> Referent stwierdził na wstę- 

i©8t ty Zwodów , że Izba po raz pierwszy od 18 
W°̂ ®a z ,®°.żtl0 ĉi prowadzenia obrad o wyborach, 

t̂iy, a*ecił uznanie wyboru dra Kolischera za

 ̂ n eł Pet0» '̂cyj r y e k i j  omawiał zajścia przy wyborach 
tyi?nov*8u- 8zczególnie zajścia przy wyborze posła 

le °̂> a potem chciał omówić kwestyę nie- 
P08ła skrucha.

«ą 'er(̂ ajZyc*eQ* P e r n e r s t o r f e r  przerwał mówcy, 
8h Spr5Wv °’ - na porządku dzisiejszego posiedzenia 

X 0y n‘etykalności poselskiej; wtenczas będzie 
°Seł p 8Prawę poruszyć. 

kty/Wn ®t r Y c k i j  dalej chce przemawiać w spra­
li®* tau . ’ a poseł S t a r u c h  czyni ciągłe wykrzy-poseł S t a r u c h  czyni ciągłe wykrzy­

wi® Z/ ,e wiceprezydent P e r n e r s t o r f e r  przy- 
. . W p ' 1? Porządku.

P dr0ą y c k *i oświadcza, że sprawę tę poru- 
o2 °8eJ ^  Ze zapytania do prezydenta, 

to- W na,r k °w  omawiał sprawę nacnadużyć wybor-
H  6Prê alicyi‘ 
w jN y  zydent P e r n e r s t o r f e r  konstatuje, że

o °ńl Po®ia Markowa zupełnie nie odnoszą się do
at S * 0P°8ła Kolischera.
sło d«ił Wca Ge r ma n  w wywodzie końcowym 

A e o wyborze dra Kolischera mówcy ani 
Pol le ■ WsP°mnieli, dlatego przeciw wnioskowi 
l i / 8 do 8'tymacyjnej niema żadnych wątpliwości i 

wniosek komisyi o weryfikowa- 
1a*08ei{ dra Kolischera.

Przyjęto. Również według referatu posła 
(jr eryfikowano wybór dra Lea,  a według 

k8jęi ^Libermana wybory dra M a r k a  i Da­
go

sei^tąpjj Wydanie posła sądowi.
Izb 8prawozdania komisyi nietykalności po- 

o się .a zgodnie z wnioskami komisyi nie przy- 
się y<% i6 0 żądania sądu okręgowego w Brzeżanach 
Co(j 0 żąęjp0sła S t a r ucha .  Natomiast przychyliła 
Pn ° 8̂ du powiatowego w Stanisławowie

la posła B a c z y ń s k i e g o  o obrazę czci.
^  ’"°wy w gminach przyłączonych do Krakowa.

Co G r o s s  referował o przedłożeniu
fyc/ PodnA. 8Prawie postanowień przejściowych 

Lf^ch 7 domowego w miejscowościach po- 
*tycb ^oSn Krakowem.
ski6j ® r wskazuje, że w gminach przyłączo­
ne , . W * 0" 8 mieszka wiele ludności włościań- 
^ 8 Pn/ 8tawia wniosek dodatkowy w spra­
cuj , 8 Pntat^0w7ck dla tych budynków, które 
% > I 9,ąoCZeQia z ^ rakowem już s ta ły izkoń - 

Pr : Podlegają podatkowi domowo-klaso-
któf. ^

gieąj8.0 Pr/j ^  z dodatkiem dra Rosnera, do 
1 “! iIczyi się referent, przyjęto w dru-

PrawQ lem czytaniu-
budowy domów na obcym gruncie.

âko ba przyjęła w drugiem i trzeciembą a przyjęia w orugiem i irzeciem
CZei) ? ^ P o v  d8tawiere êratuP°s-S te in h a u s a ,  

bi' Przewodniczącego komisvi nrawni-

" łaśe^laR^Peii Prawie budowania domów
prawm- 
na ob- 
80 lat. 

stowarzyszenia)
Rr awo t°  gaśnie po upływie 

!6Ro t, k  z / 11/11 (gmina, kraj i stowarzyszenia; 
zba°dzaiu Używanie g runtu czynsz. Na domy 
%  ‘ bioże być zaciągnięta pożyczka bipo- 

/k 0% h 6 .

■ s'0dzenie Izby odbędzie się we wto-
lako yth (p0°, U  przed południem. Na porządku 
° dros arty rzech drobniejszych przedłożeniach) 

W0^UQkt jest pierwsze czytanie ustawy

Dorosły anarchizm.
kilka dosłownych przedruków  
p. dra Augustyna W r ó b l e w -  

„ Sprawa

z P°bii,

0pi8i , / rze2;
j ^  p  to ? P* t. „Sprawa robotnicza", a to 
p ieli id 111 cel abawić naszych czytelników, lecz 
°Zk'jabi yo-ycznU’ Ly robotnikom pokazać, w imię 
^8zv n %an ych nonsensów nakłania się ich do 
i 6(1 kie pr 8cyi.

116 g o ZyJ/°Czone tu kwiatki, zaczerpnięte są 
0 numeru „Sprawy robotniczej*

Anarchizm.
Pod tytułem „Anarchiści-indywidualiści* pisze dr 

Augustyn Wróblewski następujące wyznanie wiary: 
„Wszyscy anarchiści- indywidualiści wyróżnia­

ją się tem, że są skrajnymi indywidualistami, 
nieuznającymi zrzeszeń, stowarzyszeń, tłumu, or- 
ganizacyj. Nie uznają oni żadnych prawidłowości 
społecznych, dobra i zła, moralności, zasad, pryn­
cypiów, obowiązków. Żądaniem ich jest pełna 
ekspanzya jaźni —  dla siebie samych*.^

Dalej wylicza p. dr Wróblewski, kogo uważa za 
„anarchistę-indywidualistę*:

„Do tej kategoryi psychicznej należą naj­
sprzeczniejsze z sobą typy społeczne: Nietsche 
i nietscheaniści, Napoleon, Dżengishan, Tamer- 
lan, wielu największych artystów i poetów, wielu 
z b r o d n i a r z y ,  żebraków, fantastów, cho ­
r y c h  u m y s ł o w o  lub moralnie ludzi, brodia- 
hów, bosiaków wolnościowych, autokratycznych 
altruistów, a wreszcie i ludzi, którzy świadomie 
mianują siebie anarchistami- indywidualistami, ci 
zaś mogą to być ludzie czyści, dusze wzniosłe, 
artystyczne, nauczające przeciw wszelkiej wła­
dzy i wszelkim więzom, aby iść za impetem 
własnym, bo sami są dobrzy i impet ich jest 
dobry; ale temże mianem anarchistów-indywi- 
dualistów nazywają siebie bandy c i - ekspr o -  
p r y a t o r z y ,  bombiarze i zamachowcy, gotowi 
niszczyć teatry i muzea z własnej złości, wła­
snej chęci i własnej rozpaczy*.

Do którego z tych gatunków zalicza p. dr Wró­
blewski siebie samego? Na to pytanie daje on odpo­
wiedź następującą:

„Wypowiadamy się wyraźnie, że my t. j. 
„ S p r a wa  R o b o t n i c z a * ,  s t a n o w i m y  j e ­
dną  g r u p ę  i j e d n o  p o r o z u m i e n i e  z 
a n a r c h i s t a m i - i n d y w i d u a l i s t a m i  typu 
artystycznego i szlachetnego, czystego*.

Nie szczędzi, jak widać, pochwał sobie samemu p. 
Wróblewski, nazywając siebie „typem artystycznym, 
szlachetnym, czystym*, —  ale niemniej wyraźnie przy­
znaje się, że jest „anarchistą-indywidualistą*, a więc 
wedle własnego przyznania n ie  u z n a j e  t ł umu,  
ani  o r g a n i z a c y i ,  m o r a l n o ś c i ,  ani  o bo w i ą ­
zków.

Czegóż więc szuka wśród tłumu robotniczego czło­
wiek, który gardzi tłumem, jest wrogiem organizo­
wania się i nie uznaje żadnych obowiązków wzglę­
dem nikogo?!!

A chociaż p. Wróblewski zalicza siebie do „szla­
chetnych*, ale nie odżegnywa się bynajmniej od 
zbrodniarzy i bandytów. Pisze mianowicie w dal­
szym ciągu:

„W o l i m y  b o w i e m  b r o d z i a g ę - m o r -  
de r c ę ,  niż burżuja-anarchistę*.

Pod tym względem ma p. dr Wróblewski racyę: 
to, co on głosi, odpowiada instynktom bandytów 
i wszelkiego rodzaju szumowin społecznych. Tam 
znajdzie on zwolenników, ale nie wśród robotników 
uczciwych, organizujących się i uważających za swój 
święty obowiązek (nie uznawany przez p. Wróblew­
skiego) walkę o interesy swojej klasy.

Organizacya.
Mimo, że p. dr Wróblewski jest wrogiem organi­

zacyi, jednak propaguje on pewnego rodzaju orga- 
nizacyę, mianowicie taką, któraby r o z b i ł a  jedno­
litą organizacyę zawodową robotników. Obecną chwilę 
uważa on za sposobną ku temu u górników. Zamie­
szcza on tedy odezwę do górników, w której w oso­
bliwy sposób zachwala on swoją „syndykalistyczno- 
federalistyczną* organizacyę. Posłuchajcie:

„Te związki syndykalistyczne powinny objąć 
cały teren górników polskich, aby federacya 
syndykatów górniczych stała się potęgą... Dla 
takich grup federacyjnych jest zatwierdzony na 
całą Austryę statut. W p r a w d z i e  t en  s ta ­
tu t j e s t  b a r d z o  l i chy ,  ale może oddać 
ważną usługę*.

Oświata.
Aby pokazać, jak p. Wróblewski wyobraża sobie 

popularyzowanie wiedzy wśród robotników, przyta­
czamy dosłownie i w całości następującą notatkę ze 
„Sprawy Robotniczej*:

„ O d k r y c i e  b i e g u n a  p o ł u d n i o w e g o .  
Czytaliście w dziennikach, że Amundsen, po­
dróżnik norweski, odkrył biegun południowy.

Zobaczcie na globusie, wyobrażającym kulę 
ziemską, gdzie ten biegun się znajduje, wśród 
nigdy nie topniejących śniegów i lodów, to zro­
zumiecie, że dotrzeć doń było trudno. Ludzie 
już rozpoznali dosyć dobrze kulę ziemską i wie­
dzą, gdzie co na niej jest. Możnaby porównać 
całą ludzkość, złożoną z lVa miliarda osób, za­
mieszkałą na kuli ziemskiej, z ludnością gminy, 
lub miasta, mieszkającą na swoim szmacie zie­
mi. Ludność gminy, lub miasta, rozpoznaje i 
zagospodarowuje grunta, na których mieszka, 
i tak też czyni cała ludzka rodzina na kuli 
ziemskiej, bo ziemia jest tej rodziny ludzkiej 
plantacyą i gminnym gruntem. Ludzkość — to 
nic innego, jak taki gatunek zwierząt, które 
głowę do góry noszą i mają po dwie ręce i po 
dwie nogi. Te zwierzęta dwurękie są rozumniej­
sze od innych zwierząt i dlatego zagospodaro­
wały dla siebie całą kulę ziemską. Będziemy 
w „Sprawie Robotniczej* stale zamieszczać ta­
kie małe pogadanki naukowe, bo one dobrze 
uświadamiają, a „Wiedza — to potęga*.

„Pouczająca* notatka — nieprawdaż? Dwuręki 
p. Wróblewski umie uczyć! Co?

Kultura.
„Sprawa robotnicza* zamieszcza korespondencyę 

z Nowego Sącza. O czem i o kim? Naturalnie — 
skoro z N. Sącza — to o Barbackim. P. Barbacki 
w T. S. L. w N. Sączu wygłosił przemówienie, że 
T. S. L. powinno „zwalczać wszystko, co niekatoli­
ckie, by u nas nie doszło do tego, co się dzieje we 
Francyi i Portugalii*. Do tego p. Wróblewski, ka­
znodzieja „czystości*, dodaje następującą uwagę:

„Coś w tej Portugalii jest takiego, co p. Bar- 
backiego bardzo świędzi i kole*.

Komunizm.
vWkońcu ogłasza p. Wróblewski następującą odezwę: 

„Drukarnię na podstawach komunistycznych 
chcemy założyć dla „Sprawy Robotniczej*, bo 
oto już trzeci raz przenosimy się do nowej dru­
karni i k o s z t a  d r uk u  są w i e l k i e .  Chce­
my więc założyć małą drukarnię, która będzie 
mogła egzystować z zamówień publiczności. Bę­
dziemy drukować bilety wizytowe, cenniki, afi­
sze, książki znajomych literatów i naszą „Spra­
wę Robotniczą*. Stosunki mamy, więc jesteśmy 
pewni, że roboty będziemy mieli dosyć. Trzeba 
pieniędzy. Na razie poszukujemy pożyczki 5 ty­
sięcy koron na dogodnych warunkach. Prosimy 
osób, którym nasz projekt się podoba, o popar­
cie i zgłaszanie pożyczek, c o n a j m n i e j  ty- 
s i ą c k o r o n o w y c h ,  na imię i osobistą odpo­
wiedzialność redaktora naszego pisma*.

Skoro p. Wróblewski zamierza we własnej dru­
karni t a n i e j  drukować, — będzie to widocznie dru­
karnia n i e c e n n i k o w a ,  do której chyba werbo­
wać będzie łamistrejków.

Maniactwo.
Na zakończenie przytoczymy ustęp z Nr. 3 „Przy­

rodniczego poglądu ua świat i życie*, pisma również 
wydawanego przez p. Augustyna Wróblewskiego:

„ Ś w i ą t o b l i w e  p r ó b y p r z ej e d n a n ia. 
Ktoś puka do redakcyi o szarej godzinie. „Pro­
szę wejść*. Słychać ciche stąpanie w ciemnym 
kurytarzyku i śmiało podchodzi do samotnego 
mężczyzny dzieweczka lat 15, ładna, miła i 
bardzo śmiała. „Sprzedaję kartki koresponden­
cyjne*. Odrazu zrozumiawszy sytuacyę, pytam: 
„Kto posyła?* Odpowiada: „Szarytki z Piekar­
skiej*. Pytam. „Czy tylko do samotnych panów 
chodzisz?* Odpowiada: „Różnie, i do panów. 
Jeden pan chciał już mię aresztować i po poli- 
cyę posłać*. D u e w c z y n k a  z z a d o w o l e ­
n i e m p o z w a l a  s i ę  g ł a d z i ć  po t w a r z y  
i śmiało, wyzywająco patrzy w oczy. Więcej 
nie wiem. Miałem prawo zapytać: „Czy do za­
konnic mężczyźni przychodzą?* Odpowiedziała: 
„Nie wiem*. Nazajutrz przyszły dwie młode, 
ładne zakonnice w czarnem, otworzyłem drzwi, 
pchają się z uśmiechem w ciemny kurytarzyk. 
Przepędziłem je, ponieważ jestem nieprzejednany.

A . W S .

Oto wizerunek człowieka, który przedsięwziął sobie 
rozbijać organizacyę robotnicze w Galicyi.

Dla wygody P. T. Publiczności KASA otwarta cały dzień od godziny 8-mej rano do 7-ej wieczór bez przerwy.
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Przekazy, akredytywy, inkasa
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obcych walut, monet i wszelkich papierów 

wartościowych.

Najtańsze
przekazywanie pieniędzy do Ameryki za 

pośrednictwem własnych banków.
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Strajk górników angielskich.
Jak wiadomo, parlament angielski przyjął w dru- 

giem już czytaniu bil Asąuitha o płacy minimalnej 
w kopalniach.

Projekt Asąuitha, który ma, jak widzimy, wszelkie 
szanse stać się prawem, ma właściwie charakter p ro ­
w i z o r y c z n y  i będzie obowiązywał tylko w ciągu 
najbliższych lat t r z e c h .  Daje on właściwie tylko 
pewne ramy, przyjmuje płacę minimalną tylko jako 
zasadę ,  pozostawiając zapełnienie ram treścią ko- 
misyom rewirowym, składającym się w równych czę­
ściach z robotników i pracodawców; komisya w tym 
składzie wybiera sobie przewodniczącego, względnie 
przewodniczącego wyznacza rząd.

Otóż te komisye będą załatwiały właściwie wszyst­
ko. Będą określały wysokość płacy w  poszczególnych 
rewirach; będą ustanawiały normy, według których 
minimalnej płacy będzie odpowiadała (według żąda­
nia pracodawców) minimalna praca robotników; bę­
dzie określała granicę wieku, ponad którą robotnicy 
nie będą mogli brać udziału w  płacy minimalnej i t. d.

Jak widzimy, sam projekt Asąuitha nie może za­
dowolić strejkujących. Ogranicza się on tylko do tego, 
iż powiada, że płaca winna być o d p o w i e d n i ą  (?) 
do warunków, robotnik zaś stary, lub też taki, który 
z własnej winy nie pracuje jak trzeba, nie może mieć 
pretensyj do otrzymywania płacy minimalnej.

Jak obecnie stoją sprawy, bill Asąuitha za kilka 
dni prawdopodobnie stanie się prawem. Wcale jednak 
nie jest jasnem, czy robotnicy zgodzą się zadowolić 
tym dość mglistym billem. Jak wiadomo, konserwa­
tyści przed drugiem pytaniem spekulowali nawet na 
to, by, wyzyskując niezadowolenie partyi robotniczej, 
wspólnemi siłami obalić bill, a z nim cały rząd libe­
ralny.

W parlamencie mamy obecnie 278 unionistów, 266 
liberałów, 42 z partyi pracy i 84 irlandczyków. A więc 
jeśli konserwatyści się połączyliby z partyą pracy, 
mielibyśmy 320 głosów opozycyi, przeciw 350 gło­
som rządowym; konserwatyści jednak liczyli na to, 
że nie wszystkie grupy irlandzkie pójdą za rządem.

„Daily Mail® już zapewnia, że konserwatyści są 
gotowi objąć rządy po liberałach... Oczywiście jednak 
—  dodaje ten dziennik —  będą niezbędne w takim 
razie n o w e  w y b o r y ,  gdyż unioniści wezwą kraj, 
by dali konserwatystom większość niezależną od in­
nych partyj.

Na razie jednak plany konserwatystów spełzają na 
niczem. Sytuacya zaś strejkowa pozostaje niejasną, 
jakkolwiek liczą się powszechnie z możliwością, że 
po przyjęciu billu Asąuitha, górnicy wrócą do roboty 
w połowie przyszłego tygodnia.

Telegramy.
Ustawa o płacach górników.

Londyn. I z b a  g m i n  p r z y j ę ł a  b i l  w s p r a ­
w i e  p ł a c y  m i n i m a l n e j  348 g ł o s a m i  p r z e ­
c i w  225. Nacyonaliści irlandzcy i członkowie par­
tyi pracy glosowali za bilem.

W  Izbie gmin w dalszej szczegółowej dyskusyi 
nad przedłożeniem o płacach minimalnych oświad­
czył premier, że r o k o w a n i a  m i ę d z y  z a s t ę ­
p c a m i  p r a c o d a w c ó w  i g ó r n i k ó w  z n o w u  
w p o n i e d z i a ł e k  z o s t a n ą  p o d j ę t e ,  poczem 
dalsze obrady odroczono.

Po wczorajszej dyskusyi i głosowaniu w Izbie 
gmin panuje u zwolenników rządu znowu optymi­
styczne usposobienie o sytuacyi. Oświadczenie Bal- 
foura, że nowe wybory nie są konieczne, komen­
tują tak, że Izba wyższa bil przyjmie. Co do żą­
dań górników o ustalenie minimalnych płac na 5 
szyi. dla dorosłych do 2 szyi. dla młodszych zda­
nia są podzielone, ale ze zgodliwego tonu mowy 
przewódcy robotników E d w a r d a  sądzą, że strejk 
wkrótce zostanie ukończony.

0 podjęcie pracy.
Londyn. Górnicy północnej Walii zadowoleni są 

z dyskusyi w parlamencie i godzą się z myślą 
podjęcia pracy w poniedziałek. Pewne niezadowo­
lenie wywołuje szybkie wyczerpanie funduszu strej- 
kowego. Pewne oznaki przemawiają za tem, że 
górnicy kilku kopalń zerwą stosunki ze Związkiem.

Konferencya Związku górników, która wczoraj 
rano podjęła obrady, odroczyła się do dziś i nie 
wydała oficyalnego sprawozdania.

Za agitacyę w wojsku.
Londyn. Dziennikarz Guys Bowman został ska-  

z a n y  na 9 m i e s i ę c y  w i ę z i e n i a ,  a drukarze 
bracia Boock na 6 m i e s i ę c y  za to, że w swym 
dzienniku ogłosili l i s t  do  ż o ł n i e r z y  a n g i e l ­
s k i c h  z w e z w a n i e m ,  b y  n i e  s t r z e l a l i  do  
s t r e j k u j ą c y c h ,  c h o ć b y  i m k a z a n o .

*

Strejk węglowy w Czechach,
Praga. Strejk w rewirach węglowych w ciągu 

wczorajszego popołudnia wzmógł się, szczególnie 
w rewirach Gniewin, Duchców i Bilin. Ogółem 
strejkuje 6900 ludzi.

Strejk górników na Górnym Śląsku
szerzy się coraz bardziej. W  Zabrzu, Zaborzu, Po­
rębie i Knurowie strejkują niemal wszyscy robo­
tnicy.

Największy strejk jest w Zabrzu; strejk się roz­
powszechnił na wszystkie szyby „Królowej Lu­
dwiki®, których jest ogółem 8. Strejkują całe za­
łogi. Liczba ich dochodzi do 8000. Celem utrzy­
mania „porządku i spokoju®, nadano wszystkim 
sztygarom tytuły górniczych policyantów i uzbro­
jono ich w b r o w n i n g i .  Na posiedzeniu mężów 
zaufania nie przyszło do żadnego porozumienia. 
Zarząd kopalni nie chce podwyższyć zarobków. 
Przed kopalniami wywieszono ogłoszenie, że wszy­
scy robotnicy zostaną zwolnieni, którzy w trzecim 
dniu do pracy się nie stawią.

M A Ł Y  F E L IE T O N .
ALFONS PETZOLD.

Czerwony gwoździk.
Było to na wiosnę, w wonią przepojonym ogrodzie, 

pełnym różnego kwiecia i potężnych drzew.
Społeczeństwo ptaków śpiewających w tem pań­

stwie kwiatów i liści postanowiło wybrać sobie króla.
Po głośnem ćwierkaniu i śpiewaniu, jakie zapano­

wało wśród gałęzi, poznały zaraz kwiaty, iż wśród 
ptaków dziać się będzie coś niezwykłego. Słuchały 
więc uważnie i ciekawie. Lecz wśród drzew zapano­
wała cisza tak wielka, że było można słyszeć błyska­
wiczny lot jaskółek, szybujących wysoko pod niebem.

Nagle zabrzmiała pieśń przecudna, słodka.
To słowik śpiewał.
A kiedy skończył, zawołały wszystkie ptaki:
—  Słowiku, ty będziesz naszym królem!
A drozd zabrał się natychmiast do skomponowania 

marszu koronacyjnego.
— Ach! —  rzekła róża —  ptaki wybrały sobie 

króla; dzieci, uczyńmy i my to samo!
To powiedziawszy, wyprostowała się w swej całej 

piękności i już naprzód cieszyła się w duszy swą 
przyszłą godnością; komużby bowiem, jak nie jej, 
przyznano koronę królewską!

Mądra rezeda zauważyła to i rozgniewała się w du­
szy tą pychą siostry róży; głośno zaś rzekła:

— Tak, siostry, róża ma słuszność! Dlaczego nie 
mamy pójść za przykładem ptaków? Wybierajmy! 
Tej z nas przyznajmy koronę, którą ludzie uznają za 
symbol najpiękniejszej ludzkiej właściwości.

Wszystkie kwiaty zgodziły się na propozycyę mą­
drej rezedy: utworzono natychmiast komitet pod prze­
wodnictwem poważnego, milczącego głogu i czekały 
na wynik. I rzeczywiście niedługo potem wszedł o- 
grodnik z nożycami w ręku i ściął pyszną różę.

Dla pięknej kobiety —  do włosów...
Rezeda, która była sekretarką, zapisała w protokole: 

„Róża kwiatem piękności!®
Chwilę później dreptała wśród grządek z kwiatami 

mała dziewczyna i wreszcie stanąwszy przy lilii, ze­
rwała ją.

Jej serce było bez grzechu, czyste i niewinne; lu-' 
dzie nic jeszcze złego nie mówili o niej.

Dlatego i rezeda zapisała z zadowoleniem: „Lilia 
kwiatem czystości duszy!®

Około południa, gdy słońce już weszło na środek 
nieba, a kwiaty sennie chyliły swe główki, szła przez 
ogród dorosła, piękna dziewczyna.

Zerwała sobie bratek i zrywając z niego listek po 
listku, szeptała do siebie:

—  Kocha, nie kocha — kocha, nie kocha...
I nagle zawołała radośnie:
— Kocha mnie z całego serca! — i zaśpiewała ze 

szczęścia piękną pieśń miłości.
Rezeda notowała pilnie:
„Bratek kwiatem miłości!®
Po południu już było, gdy wszedł do ogrodu powa­

żny człowiek.
Kwiaty z uszanowaniem chyliły się przed nim.
Szedł krokiem wolnym, miarowym i czytał pół­

głosem grubą książkę.

Aż wreszcie schylił się i zerwał fiołek, 
patrzył długo zamyślonym wzrokiem. 

Szybko napisała rezeda:

n®
któ*'

„Fiołek kwiatem mądrości!®
Okna i dach domu błyszczały ogniem 

cego słońca.
Zapadał wieczór, dobry przyjaciel tych ^

ludzi, którzy przez cały dzień dźwigają
rzmo pracy. b) ®

Drzwi ogrodowe skrzypnęły w zawia>> ^
ogrodu wszedł młody, silny mężczyzna, k®r 
ręce i zawalana bluza zdradzały robotnika- 

Stanął przed grządką z czerwonemi g ^ y ,  
i zerwawszy jeden, przypiął go sobie do ̂

Gwoździk gorzał na czarnej materyi, 1
serce i błyszczał nakształt światła w n“CJ‘ pa b1\  

A wszystkie kwiaty musiały spogląda Tflej
gwoździka, przypiętego do bluzy robotni ; 0pU®.
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nim było siły, tyle zwycięskiego życią- - pi
swej główki, jak inne zerwane kwiatki, * cbc
wnie wzniósł ją wesoło ku niebu, jak g J  
zawołać do wschodzącej wieczornej zorzy- pięk* 

—  Siostro, popatrz na mnie, jakim ja 3 
Rezeda podarła protokół.  ̂ s\yą i

v

I pod* „

w szys tk o ,^  j g

ten tak zawsze pokorny kwiat 
wę i zawołał:

—  Czerwony gwoździk, symbol PraĈ ’ 
dzie naszym królem. Patrzcie, 
siebie widzimy, powstało przez pracę- jjjej 
zawdzięczamy swoje istnienie pracy, bo o 
mia nie mogłaby nas żywić.

Czem byłaby piękność bez pracy?—
Czem byłaby czystość bez pracy?—
Czem byłaby miłość bez pracy?—
Czem mądrość bez pracy?...
Martwemi uczuciami.
Praca ożywia wszystko czioI #
Praca jest najświętszą i najgłębszą

ka i dlatego symbol jej, gwoździk, 
szym królem!

Tak mówiła rezeda, a wszystkie 
snęły jej słowom i zawołały:

— Niech żyje praca! Niech żyje 
ździk!

niech

kwi®ty Pr*y

czerw

C za s  o d n o w ić  przedp^3*^
„Naprzód"
kosztuje 2 K

KRONIKA
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Jak teorya p. Ochorowicza dałaby 8*ł .„ H
jJq n ran op ii n C łan ińel/ iann  9 r v »  78 s z k ° d  ^ ł0 r®procesu p. Stapińskiego ? Co za szko ôZpj 

Ochorowicza nie poprzedziłyczyty p 
sądowej p. Stapińskiego.

Opinia publiczna byłaby przygotow^ ^ 0ła
d °

zumienia owych tajemnic, k rążących  fl.

trj;
eY

ma i dawania —  bez żadnej myśh a:
Wiedzianoby, iż od rąk zwykłych . ^eIJt b 

mogą „ręce eteryczne, lub, jak je Pre
wa fluidyczne®; taka ręka eteryczna 
różne zmiany, które „świadczą o zaie  ̂ ^  
fluidycznego od  m y ś l i  m e d y u ® '  -*

M
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t a k a  z m n i e j s z a  s i ę  l ub  zwi §JLj  jja ^d®

r ? ’

Czytelnik zapewne już się domy8 ^qVoW^. 
polegałoby zastosowanie teoryi P- V
zagadek związanych ze wzmiankowa y ^
procesem? , prze1® ^ # ’

Oto poprostu możnaby przypuścić, , * rw pr°%ie' 
pieniędzy, o których zachodziła ®?jf,cznycX  
odbywało się przy pomocy rąk fl® 0nn^\e^x 
kszających się nader dogodnie odpo^e;
wielkości pomyślanej przez m e d y ń ® z a  
Pozory przemawiałyby tu dla Pr0̂ a,DOa-8P ’ 
świadomie dokonaną transakcyą^ j^P  ^
zasad, jak to naiwnie pojął i r e d a k t o i  j »
tymczasem „ruchy ciała fluidycznego ^eVt>>tyjy
sprawozdań z 2 odczytów p. Ocb°r°v —.^nier* „i®
mogą przybierać charakter, j o k b y  
M e d y u m  m o ż e  n a t u r a l n 1®
w i e d z i e ć  i p r z y p i s y w a ć  .1e
n a d n a t u r a l n e j ® .  \

W  tym wypadku p. Stapiński ® 
nadnaturalna, a

8
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właśnie siła nadnaturalna, a nie 210 . jggo, * . v~ 
wpłynęła, np. na pp. Długosza, Bi fl^ y c *®  W
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chociaż dobre „medya promieniując®—
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PATHEFO N Tylko P a lh ó fo ii  gra szafirem (bez zmiany igty) i nie niszczy płyt.

ust?'.

szeć można wszystkie instrumenty w naturalnej sile i brzmieniu, i tylko r  a u * z 
pełnie żywy obraz głosu ludzkiego w śpiewie i mowie. Jak między POJâ ogj.onale D ,

Wtak wśród maszyn mówiących FjsUiefoia stoi na szczycie postępu 
funkeyonujące aparaty z tubami od Uor. -45.luiinrjuuujiiLD ayam ly o iuw«u**  ■

5 nowych modeli pethćfontiw bez tub od K 65 (z koncert, alum ^
Płyty Pathe zdejmowane według najnowszych metod, co do siły głosu, piękności i czystości tonu nie mają ®°kie równych. Kat®*0®
29 cm. po kor. 4’50. — Senzacją  wzbudzają artystyczne płyty 35 cm, po kor. 6-— . Słynny tenor Giorgini. zajęcia po f l f l  3®

S. G rudz ińsk i i T. B e rg e r,«  Szewska n*i opłatnie" — N a p ra w y  we własnym warsztacie. 
Na każdym gramofonie można grać płyty Patiie za­
stosowawszy membranę z szafirem za kor. 10 ‘— .
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y^ek ? rad>um“, lecz „wiadomo, iż każdy 
Dt ŝ Dn'leSt do Pewne? ° stopnia medyum*. 
o^Nai numer „Naprzodu" z powodu święta, 

S k ie- eg0 na poniedziałek, wyjdzie we wtorek 
J godzinie popołudniu.

'. ^Oj
M o w i a y  f c r a K e w g i K t e *

Ciach Feleksy, zecer pracujący przy „Na-k. ^ie, C7ł ------ x— - -
t0 • S. [) ek krakowskiego komitetu miejscowego 

ei, o2j0-’ Przewodniczący partyjnej komisyi oświa- 
W j?ek zarządu Związku stowarzyszeń robotni- 

k{ 8'? 2 , akowie, prezes „Lutni Rnbotniczej*, roz- 
4o, swiatem wczoraj po południu, przeżywszy

ek ^dział w ruchu robotniczym. W młodszych 
cował

W " '

J%iegu.eksy> obdarzony żywą inteligencyą, jeden 
y J «*ych  w swoim zawodzie, oddawna brał

llkar*łWa  ̂ W krakowskiej organizacyi zawodo
p7.y\ w której przez dłuższy czas był sekre-

4o " P o l i t u j  zwi'ócił się tow. Feleksy ku organi- 
4ko7?*nej i od szeregu lat był wybierany 

się %  k 8k*eg° komitetu partyjnego, w którym

Pt:

°Wał. W agitacyi wyborczej ■ odznaczył 
jjc Niezmordowanie w r. 1907 w okręgu 

a w r. 1911 w okręgu wiejskim kra-

°śWi1Ch czasach zajął się żywo organizacyą 
Ihn^skie-i°WeL dostał wybrany przewodniczącym 

■' komisyi oświatowej P. P. S. D. Zreorga- 
t r°k°tniczego towarzystwa śpiewackiego 

"Lutnia Robotnicza* było jego zasługą,
J«> ^ ęL i ^  tilU r T if ^ o  Txr o ia i in n iu  "1 QHQ ■»» n ro  rrn/I'

«’K  k  -  
V ?  V ,  aprz°<>‘ -

keleuCl kw . Titza w sierpniu 1909 r. wszedł 
Ch x, W grono towarzyszów drukarskich skła-

■ Nil ®zasu nosit się iow. reiensy ze smutne- 
!eSo S?Y> b' .Widocznie brzemię trosk, które dźwigał 

zbyt wielkie, skoro nie zdołał unieść 
śv* Pipp-- ^  przeciwnym razie nie byłby osierocił

Ŝ ttf' p0że ^yło widocznie owocem głębokiego na- 
Z ktcf113̂ on ustnie i listownie z towarzy- 

^ Sty^j v,rycL jednak żaden nie brał jtego na seryo. 
SoJ^ip £7ed godziną 4 popołudniu tow. Feleksy 

tvysęle8zkaniu (Długa 72) odebrał sobie życie 
Wû *e rY^ami z rewolweru: w piersi i w skroń. 

^  v fQNiok - Nkowe zastało już trupa...
P0 leikie c 0 samobójstwie tow. Feleksego wywo- 

° ?eb o ,rażenie i szczery żal wśród towarzyszów, 
icy Z|Pie .^będzie się w poniedziałek 25 b. m.
» VłJ», ' ~. Popołudniu z Collegium Medicum przy

v  C W'eCgQ Ittiy ' “ lełousowa. G. Biełousow, były poseł 
^ H ^ ip  ^ yg ło s i w niedzielę 24 b. m. o godz. 5 
h 2s\Sak Towarzystwa technicznego (Stra­
c ę*  1ę8o d ' odczyt p. t. „Stosunek społeczeństwa 

d ?fi n ^ ka- kwestyi polskiej*. Bilety wcześniej do 
-?'ś J '|garni St. Krzyżanowskiego.
(p' tr** do fi'e9unaa (do krainy lodów) bę-

Uniwersytetu Ludowego we czwartek 
c*Ŝ i>V ^ n ^ a w saL Związku sto w. robotniczych

P
kilki

Helena W i m u t h. Odczyt będzie
w ° gorilllkudziesięciu obrazami świetlnymi. Po-

ItH N i*  Wstęp wolny-Poł.,j 6 za'nteresowanie wzbudziło odkry- 
Amundsena. Aktualny

Z' Wstęp W0lQy-
kit k nr.i e zainteresow
ty'** i ęeudNiowego przez 

ft 01 â  wiuien ściągnąć licznych robotni-
n i '\ Wraz ze starszemi dziećmi, dla któ-

IrJW Sadu h dzie zt)yt trudnym, 
o ?tvj0 a Jezuitę. Jak ze sfer sądowych sły-

pr° Wadzone przez sędziego śledczego 
lici j«aę bra 2a Przeoiw Feliksowi Ślusarczykowi 

c*szba Bartkowiaka w kościele Jezui- 
iŃczone. Akta w tych dniach odejdą

kutKk iNż 7 c*Szka Bartkowiaka w kościele Jezui 
hęi t̂oryi °dcz°ue. Akta w tych dniach odejdą 

Q dia wygotowania aktu oskarżeuia, 
^Pcij wał na zbrodnię usiłowanego mor-

M 0 ^
*Pi« Sp, już zupełnie wyzdrowiał,

U j  dra ^uc â- Towarzystwo Biblioteki
**̂ 0rt ̂ 6j d̂zef'a t fW Krakowie w celu uczczenia pa- 
55 °̂v?ar. Neia, zebrało na rzecz grupy kra-

’'olai»fy.8̂ Wa Domu Zdrowia uczącej się 
» Pomoc Bratnia* w Zakopanem„r

-  p f ^ C k 7 0n8*ki“  W Krakowie. Zapowiedziane 
*li« * ^ktay,-' .wtorek w sali Drobnera dwa go.
> 0  Pr

t*iev^kh)d*'Nie1Iifry?Netek“ rozpoczną się punktual- 
h>. Ifilk h- a

& ^ 'ch ^ enia satyryczno literackiego teatrzy-

yCj/Nlka ! Na s . Y leczór. Po rozpoczęciu każdego 
^ m °®ć hii i - dft zamknięte. Pozostała jeszcze

% S  S i e T r  ^  “ nie r a ,  2 i T  ^ d o  na-
>_Nia 0 (plac Szczepański).

8pektaklu teatrzyk wyjeżdża do

Dziś o godz. 10 rano w parku

Jordana strzelił do siebie z rewolweru P. Z., górnik 
z Dąbrowy (Królestwo Polskie) i zranił się w skroń. 
Pogotowie odwiozło go do szpitala Łazarza w stanie 
nie budzącym na razie obaw.

Uniwersytet ludowy i«*. A. ^Ickiswlcze (ni. Szew­
ska 16, I. p.).

B i b l i o t e k a  otwarta od godz. 12— 1 i od 5 --S 
w dni powszednie. C z y t e l n i a  czasopism otwarta 
od godz. 11— 1 i od 4— 9 codziennie. Bi uro  
otwarte od 5—7 w dni powszednie.

Repertuar teatru miejskiego.
Sobota: „Wielki człowiek do małych interesów*.
Niedziela po południu: „Kościuszko pod Racławicami” (ceny 

zniżone do połowy).
Niedziela wieczór: „1812“.
Poniedziałek po południu: „Wesele* (ceny zniżone do po­

łowy).
Poniedziałek wieczór: „Legion“.
Wtorek: „Wielki człowiek do małych interesów*.
Środa: „Nerwowa awantura*.
Czwartek: „Majerowie*.
Piątek: „Nerwowa awantura*.
Sobota: „Demostenes*, tragedya w 7 odsłonach z prologiem 

Tadeusza Kończyćskiego.
Niedziela po południu: „Tamten* (ceny zniżone do po­

łowy).
Niedziela wieczór: „Demostenes*.
Poniedziałek: .Demostenes*.
Wtorek: „Demostenes*.
Środa o godz. 6 wieczorem: „Irydyon* i „Nieboska kome- 

dya* (dla młodzieży szkolnej — ceny zniżone do połowy).

N ow iny Bwowskten
Księgarnia pod firmę H. Altenberg we Lwowie, żni­

na powszechnie ze swej kilkudziesięcioletniej zasłu­
żonej działalności kulturalnej, przeszła na własność 
spółki z ograniczoną póręką. Udziałowcami są, prócz 
dotychczasowych właścicieli: Helena Dąbczyńska, Ta­
deusz Cieński, Piotr Dziubański, Artur Goldmann, An­
drzej ks. Lubomirski, Jakób Mortkowicz (właściciel 
księgarni Centnerszwera w Warszawie), prezydent Jó­
zef Neumann, Marya Pawlikowska, Michał Pawlikow­
ski, dr Wilhelm Rolny, Zygmunt Medycki, Stanisław 
hr. Stadnicki, księgarnia Wendego w Warszawie. Kie­
rownictwo spółki objął p. Michał Pawlikowski, który 
przeprowadził jej organizacyę. Statut opracował dr 
Ignacy Wein. W skład zarządu weszli z p. Pawli­
kowskim także pp. A. Altenberg i Z. Medycki. Do 
Rady nadzorczej wybrano pp. P. Dziubańskiego, dra 
Maksymiliana Liptaya i dra W. Rolnego. Kapitał udzia­
łowy wynosi około 180.000 K, ewentualnego dalsze­
go poparcia finansowego udzielił Galicyjski Ziemski 
Bank Kredytowy we Lwowie.

Z Sfera Im,
0 śmierć żołnierza. Posłowie tow. H u d e c  i Di a ­

mand  wnieśli w parlamencie interpelacyę w spra­
wie śmierci ułana M i e r z w i ń s k i e g o .  Czwarty pułk 
ułanów, przy którym służył Mierzwiński, przeniesio­
ny z Żółkwi do Wiener-Neustadt, odbywał tę drogę 
konno. W drodze zachorował ułan Karol Mierzwiń­
ski, lecz został uznany przez lekarza pułkowego To­
maszka za symulanta i zmuszony do odbywania drogi 
konno. Gdy w Tarnowie nie mógł już utrzymać się 
na koniu, wsadzono go na wóz. W Tuchowie, gdzie 
się zatrzymano, zmarł on dnia 23 b. m. po 4 dniach 
choroby. Matka znalazła jego ciało zupełnie zczer- 
niałe. Opowiadano jej straszne rzeczy. Jeszcze na 
kilka godzin przed śmiercią traktowano go jako sy­
mulanta. Musiał on przebyć 6-godzinną drogę na wo­
zie skuty „szpangami*. Na nodze powyżej kolana 
i na głowie widział jeden z jego przyjaciół obdarcie 
skóry. Śmierć jego należy przypisać temu, że nie zo­
stał on w Tarnowie umieszczony w szpitalu, lecz 
zmuszony do jazdy wozem, za co o d p o w i e d z i a l ­
ność  p o n o s i  r o t m i s t r z  A l s ne r .  Interpelanci 
podali licznych mieszkańców Tuchowa, którzy tę 
sprawę mogą stwierdzić. Interpelanci zapytują mini­
stra obrony krajowej, czy zechce on nakazać surowe 
śledztwo w tej sprawie i wynagrodzić przynajmniej 
szkodę materyalną rodzicom zmarłego.

Pożar nafty w Drohobyczu. Z Drohobycza donoszą 
pod datą 22 b. m. w południe: Obecnie dopala się 
trzeci zbiornik. P o ż a r  z l o k a l i z o w a n y .  OgólDa 
szkoda ubezpieczona wynosi 500.000 K. Spłonęło 
mianowicie 300 wagonów nafty wartości 210 000 K, 
200 wagonów benzyny wartości 200.000 K i 3 zbior­
niki wartości 90.000 K. Szkoda dlatego okazała się 
mniejszą od podanych wczoraj obliczeń, ponieważ 
wypompowano do dalszych zbiorników znaczną część 
ropy ze zbiorników zagrożonych pożarem. Nieszczę­
śliwego wypadku podczas pożaru nie było.

Ze ŚBgska,
Sprawa Banku rolniczego we Frysztacie. Po ukoń­

czonej rewizyi banku przekonano się o braku kilku 
tysięcy koron. Przekonano się także, że Friedel różne

spekulacye bankowe uprawiał już dłużej. Dla równo­
wagi bilansowej wstawiał on nieraz pozycye realności 
należących do banku o wiele wyższe od ceny kupna. 
Tym sposobem mylił radę nadzorczą.

Jak się przekonano, wkładki ani udziały członków 
nie będą stracone, gdyż członkowie rady nadzorczej 
należą do ludzi majętnych, a z pomocą bankowi po­
spieszyło także „Towarzystwo oszczędności i zaliczek* 
w Cieszynie. Tymczasowym kierownikiem banku mia­
nowano rzetelnego człowieka p. Kłodę, urzędnika 
„Tow. oszczędności i zaliczek* w Cieszynie. Bank o- 
trzymał większą gotówkę na wypadek runu.

We czwartek otrzymały poszczególne osoby tele­
gramy rzekomo od Friedla z Mor. Ostrawy z donie­
sieniem, że ten, celem poratowania zdrowia, jest zmu­
szony wyjechać do Abazyi. Telegramy te były sfin­
gowane.

Tak skończył swe dzieło na Śląsku głośny niegdyś 
Friedel, radykał, potem ludowiec, wkońcu wszechpo- 
lak, a podczas ostatnich wyborów do parlamentu autor 
obrzydliwych paszkwilów antysocyalistycznych.

Z zaboru rosyjskiego.
Załóg świętokradcą na Jasnej Górze. Korespondent

„Kuryera Warszawskiego* donosi z Łodzi: „Sędzia 
śledczy Wieleckij list Załoga, otrzymany przez niego, 
dołączył do aktów śledztwa w sprawie świętokradz­
twa w świątyni jasnogórskiej*.

Dobrowolna rusyfikacya. Czytamy w „Dzienniku
Petersburskim*:

„Wyszła rubrycela na r. 1912 dla archidyecezyi 
mohylewskiej i złączonej z nią dyecezyi mińskiej. 
Przeglądając karty tego kalendarza i i n f o r m a t o r a  
k o ś c i e l n e g o ,  ze zdumieniem dowiadujemy się, 
że istnieją w naszej dyecezyi miejscowości, nazwane 
„Miedwiediczy*, „Zasławl*, „Temkowiczy* itd., gdy 
pominięto zupełnie parafie i filie takie, jak Niedźwie­
dzice, Zasław, Cimkowicze itd.“ .

W tej dyskretnej formie krytykuje „Dziennik Pe­
tersburski* gorliwość władz kościelnych w podawa­
niu na lamach swojej publikacyi nazw rosyjskich — 
zamiast polskich.

Ze świata.
Olbrzymia katastrofa w kopalni. Z Mac Curtin te­

legrafują w dalszym ciągu: Z 116 zamkniętych gór­
ników dotąd wyratowano 26; zwłok wydobyto 81.

Wśród dotkniętych katastrofą są przeważnie Niem- 
cy, Węgrzy i P o l a c y .

Oszustwa spirytystów. W kołach spirytystów i okul- 
tystów paryskich zawrzała burza: Najlepsze i najsła­
wniejsze „medium*, pani De ma n g e ,  została zde­
maskowana. Seanse pani Demange, na które uczę­
szczali tylko najznakomitsi spirytyści, odbywały się 
w podziemiach starożytnego kościoła św. Genowefy.

Niskie, ciemne, sklepione izby nadawały się jak 
najlepiej do tego zawierania stosunków z dachami 
zmateryalizowanymi, to też na seansach działy się 
prawdziwe dziwy. Na seansie, który odbył się w ze­
szłym tyganiu, wywołano ducha Klodwiga.

Duch poruszał ciężkie ławy, stukał, rzucał różne 
przedmioty, zjawił się również w postaci świecącego 
cienia na tle sąsiedniej izby ciemnej, i na koniec za­
czął dotykać obecnych. Ale to właśnie zgubiło „me­
dium*. Jeden z obecnych spostrzegł długą trzcinę 
z miękką gałką, osadzoną na końcu i złapał ją, a 
inny z ł a p a ł . . .  n o g ę  pan i  De mang e ,  mane­
wrującą pod blatem stołu. Powstał ogromny hałas i 
zamieszanie. „Medium* wyparło się wszystkiego, więc 
zaproponowano seans sprawdzający. Pani Demange 
po długim oporze musiała się zgodzić. Posadzono ją 
na krześle i związano jej ręce i nogi. Wszystkie 
nogi od krzeseł i stołów określono dokoła kredą, 
ażeby sprawdzić przesuwanie się tych przedmiotów 
i rozpoczęto seans. Pani Demange drżała, dostała na­
wet konwulsyi, ale pomimo wszystkich wysiłków, 
które trwały prawie godzinę, ż a d e n  duc h  s i ę  n i e  
z j a w i ł .

Po 20 minutach odpoczynku powtórzono próbę, 
również napróżno. Na drugi dzień p. Demange z n i ­
k n ę ł a  ze swego wspaniałego mieszkania przy rue
d’Auber i już nie pokazała się wcale.

C. k. uprz. Towarzystwo imienia Gizeli. Ile może 
zdziałać z biegiem czasu nieustająca, rozumna praca 
ekonomicznej jedńostki w usłudze dla społeczeństwa, 
tego dowodzi geneza rozwoju Towarzystwa imienia 
Gizeli, które się wybiło do pierwszego między wszy­
stkich wzajemnych towarzystw ubezpieczeń.

Rok 1911 był dla Towarzystwa rokiem najwyż­
szych materyalnych i moralnych plonów; należy pod­
nieść z uznaniem, że bilans we wszystkich gałęziach 
znacznie przewyższa rezultaty lat ubiegłych. W roku

We» cukiernice, etażery, 
^  I wożeni* sepw*sy» papierośnic© 
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1911 zawarto ubezpieczenia na kwotę 38,149.479 K, 
zaczern ogólny stan kapitałów ubezpieczonych pod­
niósł się do kwoty 251.601.964 K, na 198 975 polic. 
Fundusz rezerwy premii wynosi 83,856.716 K. Tytu­
łem zapadłych polic wypłaciło Towarzystwo w ubie­
głym roku 8'2 milionów koron, tytułem dywidendy 
przyznano członkom 568.400 K. Z funduszu dla wy­
posażenia biednych dziewcząt otrzymało 115 dziew­
cząt stypendyum posagowe na kwotę 24 068 K.

Podobnie wszystkie inne fundusze Towarzystwa 
wykazują w  bilansowym roku znakomite nadwyżki.

Domowe leczenie wymaga mało czasu i pieniędzy! 
Prof. dr Cantani, światowej sławy badacz choroby 
cukrowej stwierdził, że naturalna woda gorzka Fran­
ciszka Józefa, działa nietylko jako środek lekko prze­
czyszczający, ale używana stale reguluje z czasem 
czynność żołądka tak dalece, że zastępuje w zupeł­
ności wodę karlsbadzką.

S. 3ABRYELSKA. Kraków, kupuje, sprzedaje i naj- 
moje —  fortepiany, pianina, harmonie i planola —  
krajowe i zagraniczne, nowe i przegrane 
gotówkę i na spłaty — bez •mSiezki.

za

Według poświadczeń Lekarskich, C o n t r h e u m a n  oka 
zało się najlepszym środkiem przeciw reumatyzmowi, poda­
grze i ne wralgii, usuwa spuchlizny i przywraca stawom pier­
wotną władzę poruszania się.

K icnat nasz naraża nas często na zaziębienie.
Powinno się nawet najlżejsze formy tegoż natychmiast zwal­
czać, aby nie dopuścić do poważniejszych chorób. Przyje­
mnym w smaku, łatwym do użycia, przez lekarzy gorąco 
polecanym środkiem domowym jest Thymomel Scillae z 
apteki B. Fragnera w Pradze, który nabyć można po 2’20 K 
we wszystkich aptekach. Należy ściśle uważać na nazwę 
.Thymomel Seillae*

Dobre) rady zawsze chętnie się słucha, radzimy wam 
zatem w podóż zabrać ze sobą kilka pudelek Faya sedeń- 
skich mineralnych pastylek, by zapobiedz przeziębieniu się 
a jeśli ich nie zapotrzebujecie, to w każdym razis one wam 
nie zawadzą.

Przegląd społeczny.
Lokaut krawiecki w Krakowie wskutek uporu maj­

strów trwa już p i ą t y  t y d z i e ń .  Wzywa się robo­
tników do omijania Krakowa.

Konferencya Unii górniczej rewiru ostrawsko-kar- 
wińskiego odbędzie się w niedzielę 31 b. m. w Orło- 
wej w „Domu Robotniczym" o godzinie 8l/a rano 
z porządkiem dziennym: 1. Sprawozdania: a) z czyn­
ności sekretaryatu; b) z funduszów rewirowego ko­
mitetu; c) z funduszów pism „Górnik" i „Na Zdar"; 
d) rewizorów. 2. Organizacya i takty ka. 3. Różne.

Rozpowszechniajcie „NAPRZÓD"!
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Pertraktacye górników w M. Ostrawie z praćodawcami.
Morawska Ostrawa. W  urzędzie rozjemczym przed­

stawiciele robotników oświadczyli że warunki, 
proponowane przez nich są minimum tego, czego 
robotnicy żądają. Pracodawcy ze swojej strony o- 
świadczyli, że w takim razie zrzucają ze siebie 
wszelką odpowiedzialność za to, co się może stać.

Po południu robotnicy wykazali większą goto­
wość do pertraktacyi, lecz pracodawcy oświadczyli 
że będą pertraktowali tylko w tym razie, jeśli za­
stępcy robotników zgodzą się zmienić swe warun­
ki i odłożą termin odpowiedzi na 10 kwietnia.

Strejk górników angielskich.
Londyn. W  Izbie gmin przewódca partyi pracy 

Macdonald oświadczył, że na poniedziałkowej kon- 
ferencyi górniczej prawdopodobnie dojdzie do po­
rozumienia z pracodawcami. To przemówienie Mac- 
donalda uważają powszechnie za skonstatowanie 
możliwości bezpośredniego porozumienia, wobec 
czego bill Asąuitha może stać się zbytecznym. Izba 
po 13-godzinnem posiedzeniu odroczyła się.

Zajścia w wiedeńskiej radzie miejskiej.
Wiedeń. Rada miejska kontynuowała wczoraj dy- 

skusyę o wybudowaniu domów dia służby tramwa­
jowej. Doszło do ostrych starć podczas mowy radnego 
tow. W i n a r s k y e g o ,  który ostro atakował burmi­
strza. Przewodniczący wiceburmistrz Hierhammer wy­
kluczył z posiedzania 5 radnych.

0 reformę wyborczą do sejmu węgierskiego.
Budapeszt. Policya zezwoliła na zapowiedziany 

na n i e d z i e l ę  pochód demonstracyjny na rzecz 
prawa wyborczego na placu parlamentarnym, za­
kazano natomiast zgromadzenia ludowego tamże 
zwołanego. Pochód po dojściu do tego placu ma 
się rozwiązać. Chorągwie o barwach narodowych 
są dozwolone, czerwone natomiast zakazane.

Ze stowarzy.^eń i zgromadzeń*

FA R B Y  olejne gotowe do użytku. —  L a k i e r y  do podłóg 
najlepszej jakości.— M a s ę  S ra ia C ilsM ą  z „murzynem*

poleca

* „Lutnia robotnicza" uprasza towarzyszów-śpie­
waków na próbę chóru, celem wzięcia udziału w po­
grzebie tow. Feleksego, która odbędzie się w sobotę 
23 marca o godz. 7 Va wieczór w Związku stow. rob. 
(Filipa 2, I p.).

* Scena robotnicza w Podgórzu. W niedzielę 24 b. m. 
w salach Domu Robotniczego, plac Berkowskiego 11, 
odbędzie się „w i e c z ó r ś m i e c h u". Łaskawy współ­
udział przyjęła wesoła czwórka pp. Ludwik Stefań­
ski, Mirski, Tosiewicz i Feliks Zabłocki. —  Na 
program złożą się rzeczy wesołe i aktualne, rozpo­
cznie „Protekcya", bleetka w 1 akcie, Po usunięciu 
sceny zabawa taneczna do rana (Józefówka). Wstęp 
wraz z garderobą 80 h. Początek o godzinie 7Va 
wieczór.

Z a k ła d  dentystyczny
MAURYCEGO FISCHERA

znajduje się przy ul. Kolejowej l .

JF. F I S C H E R  
Z ak ład  den tysty **

w Krakowie, Grodzka 6 * ^
Zawiadamiam uprzejmie, że zatrudniony

dotychczas brat mój młodszy Maurycy —las orat moj mioaszy w n u i jy  od 6t \a* 
stąpił z mojego zakładu, który jak dotą _y |U  * 

wadze nadal w tymlat prowadzę nadal w tym 
kala, ul. Grodzka 60, II. Ple^agę ®°\t

Równocześnie zwracam uprzejmie u J0tycbc*y 
P. T. Klientom, że za roboty w ykonane 0ale« 
w powyższym moim Zakładzie uskutecz 
zapłatę wyłącznie do rąk moich. p|SCĤ

Z wysokiem poważaniem *• —

D R O B N E  O G Ł O S 2 B N * i

Sklep z wiktuałami
w śródmieściu jest tanio z wol­
nej ręki do sprzedania. Wia­
domość w biurze ogłoszeń Fe­
liksa Stattera, św. Marka 21.

Garnitury do uimwaln fajansowych
od kor. 690 — poleca 

Wł. Tomaszewski, 
Kraków, Rynak 16.

Skład porcelany, szkła i lamp.

Posada
do objęcia dla panny izr. lub 
praktykanta z praktyką biuro 
wą. Wymagany jest język pol­
ski i niemiecki, biegłość w ra­
chunkach i czytelne pismo. Re- 
flektanci z fachu korzennego 
mają pierwszeństwo. Maurycy 
Finker. Kraków, Dietlowska 23.

Mundantka
obeznana także z buchalteryą 
i korespondencyą, poszukuje 
posady w miejscu lub na pro- 
wincyi. Łaskawe zgłoszenia do 
Działu inseratowego Naprzodu, 
ul. św. Marka 21.

Pieniądze pożycza
kapitalista osobom uczciwym, 
5°/o. Spłaty ratalne w 5 latach. 
„Kulczyk" Poste rest. Berlin 47

WYLĘGARNIE
„ I D E A Ł ”

wszelkie przyrządy do cho­
wu drobiu, najszlachetniej­
szy drób rasowy i jaja do 
wylęgania wszelkich ras, 
dostarcza najtaniej Nlckerl 
I Spółka, Stow. z ograni­
czoną por., fabryka przy­
rządów do chowu drobiu 
i wylęgarń, Inzersdorf obok 
Wiednia, Triesterstrasse 21

25—50 koron
może każdy tygodniowo łatwo 
i bez znajomości fachowych 
stale zarobić. Nie przy losach 
ani też ubiezpieczeniu. Niecljaj 
nikt nie zaniecha przesłać na­
tychmiast swój adres do firmy 
L. Schiichter, Wiedeń XVl/2, 

Postant 104.

Do Ciasta
znakomity ser świeży, po 
przystępnej cenie i dowol 

nej ilości, sprzedaje
Fabryczny skład serów

Bracia Roiniccy
Kraków, Wielopole L. 7.

— — ------------

L. WEINOLING, skład farb ' P® f.<

Zginął P* «
s o i t z *czarny

a marką. — % ul- * 0,
zechce się zgłoS aa

L. 11, L

kapitałem *0 iera ]ub^pr 
najchętniej lnY  gię do 
dnika PoszU^Jratneg? Li £ 
wadzonego l  toSzeiHal 0 ^
siębiorstwa. joSzeń “
Z. 30 do biura og 
Stattera.

(szyby
zyami ż e la ^ 1. }Uk0^a 
z 2-ma lamPa® i0 d0J P ^  
zowemi W f
dania.
rze ogłoszę11 ^ ar 
tera, ulica s
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Tabletką ,
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H»nr*Ltra**£ifl(
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do podłóg, posadzek itp. w  pudełkach po 1 koronie i 50 hal. - J _ l  KrakOW,
uf. Grodzka 26 ■cl*
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Skład porcelany, szkła “ •  sSJL A H J
LAM P NAFTOWYCH I ELEKTRYCZNYCH firmy

W KRAKOWIE
Hynak Główny 1.8 

w pdworcu, obok firmy Porębski i Zimier ::

 _____
zaopatrzony w wielką dość^ dział ten
do najwykwintniejszych artykuł ^ pubiicZ 4

. B estanraiorów  *** p. T.—— DI2& P« Y- cjzan*
Polecając się łaskawym wzglę om  ̂ ^

Z p<

Gramofony i płyty kupują 
wszyscy 
teraz 
tylko 
u firmy

LEOPOLD HUTTRER
: M MAlróW , ULICA DŁUGA L. 18 :

  ---------------------  , T; tpi firm i®
b„ t w ą  S , e bdąży po 

Rzetelna obsługa
Wszelkie repamcye w y k o n u je ^ toie,

szy^0

Katalogi darmo i °P '



PIECZĘCI

p ieczą t- 
> nixnt«- 
* * j  kon-

na ty c z e n ie  w  c.iiyra 
C E N Y  P ia rY S T Ę P O T .
—  s c r a k ó w
«. k. *f#» kraj.).

iMowojtf; Wydanie jubileuszowe I Wowos*‘I

Fflunriłżurnai sezonowy
I  U  W U l  1 1  na w io sn ę  i la to  1912 roku
wydanie r. polakiem objaśnieniem mód cena kor. 1 '20, 
z przesyłką koron 1'60, za zaliczką koron 185 — poleca 

skład żurnali, gotowych krojów i manekinów

M, Landa a, Kraków, ul. św. Krzyża 5.
Prosimy żądać tylko wydania z polakiem objaśnieniem.

Nie ulega żadnej wątpliwości
skuteczność działania znanego i przez lekarzy polecanego

C O N T R H E U M A N
(marka ochr. dla mentolo-sallcyllzowanego ekstraktu kasztanów)

który to środek łagodzi i uspokaja bóle, usuwa obrzmie­
nia, przywraca napowrót' władzę w  poruszaniu się 
stawów, usuwa nieprzyjemne swądzenie. Działa sku­
tecznie przy nacieraniu, m asowaniu lub w okładach. 

1  tuba 1  kor.

—  główny —  B. FRAGNERA Apteka
c. i k. dostawcy dworu PR AffiA  H L  Np. 203 .

Za poprzedniam nadesłaniem K 1-60 przesyła się j  tubę franca.
Za poprzedniam nadesłaniem K 5 —  przesyła się 6 tub franco,
Za poprzedniam nadesłaniem K 9'—  przesyła się 10 łub franco.
U w ażać  należy na nazw ę  preparatu  I w ytw ó rcy .

Da nabycia w Krakowla w  aptskash pp. Masłowskiego, 
M. Redara, K. Wiszniewskiego.

P R Z E D  Ś W I Ę T A M I
do czyszczenia noży, widelców, ły­
żek i naczyń kuchennych polecamy

FERRUGINOL
gumę szmirglową z rączkami do 
regulowania. Bardzo praktyczna

: :: N O W O ŚĆ
nleprześcigniona w użyciu. Sztuka po 40 i 30 hal.REM i SM£££

Kraków,'nledzltia

L .  Taniość, dobroć I trwałość!

J*typ res , Kraków, ul. Szewska 13,
' ®Przedaje towary i nada! po nadzwyczajnie ta- 

“*ch cenach. 1 Brytania anker Remont. System 
[Joskopf z szwajcar werkiem i pięknym łańcusz­
kiem tylko za K. 3'90. Ameryk elektr. złoty Re- 
jhpntoir kieszonkowy z marką systemu Roskopf, 

godzin idący wraz z pięknym łańcuszkiem 
£°r. 4'50. Srebrny Roskopf o trzech kopertach, 

w ? r<lzo silny K. 10'— . Stalowy damski Remontoir 
' najlepszy K. 3 —, Łańcuszki srebrne od
I III Z*ote damskie 0<* 2®’— ■

. - ^ J ^ w a n e  cenniki na żądanie darmo i opłałnie-

Tanie pierze!
1  klg. szarego, dobrego, dartego
2 K, lepszego K 2'40, najlepsze­
go, białawego K 2'80, białego K 4, 
białego puchowego Kor. 5'10; 
1 klg. bardzo dobrego, śnieżno- 
białego, dartego pierza K 6'40,

ullift hfy^^chu K"6  i 7, białego, dobrego K 10, naj- 
d i ' " t a  k ?ne8 °  K  12- —  Pn* odblarza ad 5 kg. opłetnl*. 
k V  Oyśnin z czewonego, niebieskiego, białego lub 

ttko}0 . “ '" I  żółtego nankinu, 1  pierzyna 180 cm.
® cni. szeroka wraz z dwoma poduszkami, 

i  długa, 60 cm. szeroka, napełniona nowem,
1 h 20 trwałem pnszystem pierzem K 16, półpu-
łt® ^rt.^che- "  n ls -j—   V m 19

5'20, 5'70. Piernaty z silnej 
. w- długa, 116 cm. szeroka K 12  80,

b ysyłka za zaliczką od koron 12  opłatnie.
f c S w t  ’ 11 B lw dpe*'!*'**]?8*  pMnlgdze się zwraca, 

c *,w" 1141 d a rm o  * o p ła to łe .

w Deschercltz Kr. 6G9 (Czechy),
- . . w     — w

^ l ) v ^ słryackle akc^ ne TowarzYstwo żeglugi parowej 31
^  T* 0  A M E H IC A N A

‘ *"*1 bezp°-

*a 1 Austryi do Ameryki, Kanady i ł. d.
k) > R o z k ł a d  J a z d y .

41^ *  “
. s tu  d o  N o w e g o  J o r k u
• , '24 lutego I Atlanta . . .  12 mai 
M)iu ‘ ,9 marca Laura . . . .  16 mai 

b) ^  b la ....................... 23 marca

^yestn do Argentyny
Id* Br* «*  Rio de Janeiro

^ Ufa'  ̂ marca | Francesca . . 21 marca 

( l ^ l t  9l* ^ 0raz sprzedaż kart okrętowych uskuteczniają
7 h°dni ej Galicyi i Bukowiny:

Aj encya Austro - Amerykan y 
Wj. ’ Biuro apedysy|no-komisowe) ulica Lu- 

> baprzeciw dworca kolej.

S'iftbltJr0 *a Gałicyi wschodniej:
W  a> ora^żerskie Austro-Amerykany, ulica 

k - , N 5 n Wszystkie prowincyonalne ajencye, 
"ŚW. następnie 

- *■ ê a Austro-Amerykany, Vla Molln Piccolo 2.

12  marca 
16 marca

Ti

5'Uro
?l«ro »toHer' Austro-Amerykany, I. Kartnerrlng 7. 
Jk ira i» . , 10r' Austro-Amerykany, II. Kalser Josefstr. 36. 

8 Alencya Austro-Amerykany Scbenker i Ska.
^ t u t >   .......... ..

' m
W e, J J j *  " * M y ,  
Ułów. 0Waa« i

lS i  » r tea-

B§,

N A P R Z Ó D  28 marea 1012

BILETY
O K R Ę T O W E

AMERYKI
I KANADY
k t€ ó  s i ę  z m m  ^ g n a t o m *  

6 a  i s T m n

M sace * p o y z z z m

ZOFIA
B I E S I A O E C K A

OŚWIĘCIM.

PRZYBORY BILARDOWE.
K u l e  z p r a w d z iw e j  kości 

s ł o n io w e j  i im ita cy e  
H r ą g l c l k l ,  kreda  

g ą b k i ,  nasadk i, 
s k ó r k i ,  szczotki.  

K i j e  z w y k ł e  i skła  
da n e

Karty do gry po
oryg .  c e n ie  fabr. 

Szachy, s z t o n y ,  
d o m in a ,  rączk i na 
g a z e ty  i w s z e lk ie  

P r z y b o r y  b i la rd o w e ,  g r y  k a w ia rn ia n e  
il  o w a r z y s k i e  — — po leca ją  na jtan ie j

REIM I Ska, Kraków, Rynek 37
Cermniki lej*o działu darmo i opłatnie

obcas kauczukowy-

Radością dla kobiet i mężczyzn
są prawnie chronione i patentowane

T a f o S e t k f  „ l e © s a n “ .
Przez lekarzy uznany, zadziwiająco skuteczny środek 
przeciw osłabieniu obojga płci. Neosan przywraca siłę 
męską i zachowuje lakową do późnej starości. Tabletki 

nie rujnują żołądka i są wogóle nieszkodliwe. 
Pudełko zawierające 20 tabletek kosztuje 4  kor. 5 0  hal.

W ysyłka pocztę w  dyskretnom opakowaniu.
Skład główny dla Austro-Węgier: A p o t h e k e  ż u r  
M E IL . H E 5 5 M B N E , Budapest, VII.,Th8koly 28. Depot 94.

f M E f l !
ćZ&m * m innnw im A  na w v h i

Do usunięcia piegów używają 
najrozmaitszych środków. 
Wszystkie te środki oparte 
są na jednakowych zasadach 

mianowicie na wybielaniu piegów. Ten sposób po­
stępowania nie jest właściwy. Chcąc usunąć piegi, 

nie wystarczy ich wybielić, gdyż po przerwaniu kuracji piegi 
występują ponownie. Trzeba je przeto zupełnie zniszczyć. 
Usunąć piegi zupełnie można tylko zapomocą tak zwanego 
kremu „ S a n t a * * .  Twarz należy co dwie lub trzy godziny 
natrzeć tym kremem i następnie zmyć mydłem. Ten sensa­
cyjny krem usuwa p ie g i z u p e łn ie  m/ Iirrtik lin  czas ie  

1 c z y n i  c e r ą  p i ę k n ą ,  r u m i a n o - b i a ł ą .
Rrem ten sporządzony jest pod kierunkiem prof. uniwersy­
tetu dra Hager’a prawnie chroniony i jest dziś jedynym pod 
gwarancyą, skutecznie działającym środkiem, przytem zupeł­

nie nieszkodliwym. Pudełko jedno wystarczy.

Cena k o r. 2 * 5 0 ,  pocztą  k o r. 2 * 7 0  fra n ko .
Sposób użycia dołączony.

Zamówić za zaliczką lub poprzedniem nadesłaniem gotówki:

i. KUKLA, Praga, ul. Perłowa 33.

R H M O f f i K g
yfizrozenH!

BIUROWE
FIUH

WKRRKOUIH
P 8 7 M  y i

FLDRHflfiiK!EJ28.L>

i  m odn e m a te ry a ły  dam sk ie  i 
m esk ie  p o le ca  <Jom eksportcwy

PROKOP SKORKOWSKY i SYN
W H U M PO LCU , CZECHT. 
Próbki na żądani* franko. 
Ceny bardzo umiarkowano.



Kraków, niedziela N A P R Z Ó D 23 marca 1912 Nr*

Interes
wprowadzony, dobrze 
prosperujący, roc zny 
dochód wynosi około 
15 tysięcy kor. jest do 

sprzedania. 
Gotówka potrzebna od 
8 do 10 tysięcy kor. 
Oferty przyjmuje biu­
ro ogłoszeń F e lik s a  
Stattera, Kraków, ulica 
św. Marka L. 21 pod 

„INTERES".

Lampy
gazowe i elektryczne

oraz

kuchenki
gazowe

bardzo tanio do naby­
cia u firmy

A. Rottenberg
raków, ulica Dletlowska L. 46

Marmolady
f i

M arelew e  
W tftn iw w e  
M alinow e  

Porzeczkowe I mieszane
ss poleca aa

W. OLSZOWSKI
KRAKÓW 

Mâr Rynek, róg ul. Szpitalnej.
Za Jakotó ręozy alą.

Sery
Ementaler, Groyer  krajowy 
w dowolnej ilości po cenach 
fabćycznych, poleca fabryczny 
skład serów Bracia Rolniccy, 
Kraków, Wielopole 7.

500 koron
płacę temu, kto udowodni, że 
w ciągu 3 dni nie usunął bez­
boleśnie swoich nagniotków, 
brodawek, stwardniałej skóry 
przy pomocy mojej „Riasalbe” . 
Cena 1 słoika z pismem gwa- 
rancyjnem K 1*—. — Kemóny 
Kaschau I., Postfach 12/144, 
Węgry.

Do Ameryki 1 Kanady

BEST LINIA KUNARDA
we Lwowie, ulica Gródecka L. 99.
Cena przaprawy okrętem z Trye- 
stu do Nowego Jorku tli. klasę 
kor. 2 2 0 * — .  Dzieci niżej lat 
12 kor. 120*— wraz z podatkiem.

Uwalajcie na Nr. 99!
Panonia z Fiumy 6 kwietnia. 
Ultonla z Fiumy 13 kwietnia. 
Ivernlca z Tryeestu 16 kwietnia.

Z L l w a r p o l u :  (Najszybsze 
i najwspanialsze parowce świa­
ta). Lusltanla dnia 30/3, 27/4, 
18/5.

Mauretania dnia 13/4, 11/5, 
1/6 1912.

WAŻNE 
dla pań!

Nadszedł świeży wiel­
ki transport porcelany 
karlsbadzkiej. Sprzeda­
je się na wagę po ce- 
hach dawniejszych.  
Tamże do sprzedania 
szkło po bajecznie ni­
skich cenach. Puszki 
na lody i makutry w  
każdej wielkości do 
•••—-■ ■ nabycia. ;------ -

Me Z A N G E N
S ław kow ska  31.

H
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P R A N I A

w domu, które jest rzeczą wielce uciążliwą, kosztowną 
■   i niewygodną — ... ............... .

moina u n ik n ą ć
przez oddanie wszelkiej bielizny do prania firmie:

krajowa Pralnia Parowa
oraz zakład chemiczn. czyszczenia i farbowania

PODGÓRZE-KRAKÓW
N AD W lS lA tiSKA  10 - TELEF. 1496
Bieliznę w  ilości ponad 100 sztuk, jak również każdą 
ilość przedmiotów przeznaczonych do chemicznego 
czyszczenia lub farbowania, odbiera i dostawia na 
= = = = =  żądanie bezpłatnie do domów = = = = =

Największe przedsiębiorstwo tego 
:: rodzaju w Austro-Wegrzech ::

B IB U Ł K I CYG ARETO W E

P O B U D K A
są dzisiaj w  powszechnem użyciu pomiędzy rzeszami robotniczemi. 
Dzięki też temu patryotycznemu poparciu, dzięki tej miłości 
dla tego co polskie, ta gałąź naszego przemysłu ojczystego zu­
pełnie wyjarzmiła się z pod przewagi przemysłu niemieckiego. 
Zatem wszędzie i zawsze popierajmy nasze wyroby krajowe, 
bo tylko tą drogą z d o b ę d z i e m y  t ło b r o & y t ,  a przez do- 
---- —  brobyt wyzwoleaźe naszej ojczyzny,

MŁ W. BEŁDO WSKI
FABBYKA „ P O B U D K I "  W KRAKOWIE.

P A N I E !
T

P A N O W I E !

Najpewniejsze leczenie
ostrego i chronicznego kataru cewki moczowej i upła- 

=  w<5w osiągnąć można przez = = = = =

KASANTOL
KAPZUŁSCI.

Najszybciej działający środek przeciw białym upławom 
u Pań i upływom cewki moczowej, tryprowi i zapaleniom 
pęcherza u Paaów. Uznany przez wybitnych lekarzy 
za najlepszy i szybko działający przyczem zupełnie 
nieszkodliwy środek. — Flaszka 3 korony wyłącznie u 
aptekarza Hugo urkćny, Budapeszt, ThBkBly-ut, 28. Oddz. 94. 

Codzienna dyskretna wysyłka.

f l l l U f  O W I ?  s p e c y a l t a n ś c i  d l a  RA AJ 11A AF m  SU =  Panów i Pań
prawdziwe francuskie dla panów I-szej jakości praw. 
chroń, marka ochronna „KOLONIA" jako najlepsza do­
tychczas znana marka. 3 szt. K. 1‘10, 6 szt. K. P90, 12 szt. 
K. 3'60 z  dołączeniem 42 str. zawierającej broszury z ilustra- 
cyami, wysyła nieznacznie, bez podawania firmy i zawartości, 
dyskretnie, za zaliczką, albo poprzedniem nadesłaniem nale- 
żytości w markach pocztowych jedyna firma tego rodzaju

I. Kukla, Praga, Perłowa Nr. 33.
Ilustr. obszerny polski cennik z wyjaśnieniami 1 fotograf, w kopercie darmo I opfatole.

H IB IM B B IM B IB

GH. D. GRUNBERG
A  KRAKÓW  A

Z MOSTOWA Z
  poleca---------

Budziki o d ...............K 2*—
Niklowy Roskopf  z 

łańcuszkiem . . . . K 3*50 
2-letnia pisemna gwarancya.

Czyszczenie 1 j/ Sprężyna.

Pierścionki
ślubne i zaręczynowe po bar­

dzo niskich cenach.

Kupuje i zamienia
stare złote i srebr. przedmioty.

2  M O S T O W A  9
RRHIBHHKHHRSRBH

Bez obawy

s>vd°

Z niezawodnym skutkiem uS ^ tpl>
ba ld ego  zranienia pragskiej maści 

Należy baczyć na nazwę preparatu, nazwisko ^  70 
na cenę i markę ochronną. Prawdziwie tylko P pfj0'
Od lat 40 znana jest maść rozmiękczająca j^ it y  
skę maścią domową, jako wypróbowany ZJX̂ Zg\e,  ̂
dek. — Ochrania rany, łagodzi zapalenia i j5 cZefl>e' 

chłodząco i przyspiesza zabliźnienie i wyle
Codzienna wysyłka poczt0

1 cały słój 70 hal. Pocztą za poprze­
dniem przysłaniem należytości od 
3 K 16 h posyła się 4 słoje, za 
nadesłaniem 7 K wysyła się 10 słoi 
franko do wszystkich stacyi monar­

chii austro-węgierskiej.
Baczność na nazwę preparatu i wytwórcę, .

ochronną.
Prawdziwa tylko po 70

SKŁAD GŁÓWNY (iad*#>

B. FRAGNER 5>■ ̂
Apteka pod „CZARNYM ORŁEM* ( <$»' 

PRAGA, Mała strona, róg ulicy N«rujJ' ft
Do nabycia we wszystkich apteki.

W  Krakowie w aptekach: M .  M a s ł o w s k i ,
K. W iszniewski.

%
ceń?

Apteka Konstantego Wiśniew
W  &KAMOWIJE
poleca własnego wyrobo

TABLETKI KASKAR0^*c*$S
środek wypróbowany a gruntownie Prf;er*’ baZy°‘a' 
żołądek, nie sprawiający boleści, nie z® 30 z kj, ^  
aloesu, a więc nieszkodliwy i przyjemny g 0* 
Zażywa się na czczo oraz idąc spać P 

Cena słoika 1 kor.

Piwo z ekstraktem s*0<Jf i tffi.
wyborny środek na kaszel i katar P^ 
używa się 3 razy dziennie po 2 większ

Cena butelki 72 halerze- yę.
Główny skład na zachodnią ®

:: o zarobek :: 
200 do 300 kor.
miesięcznie może każdy pra­
cujący człowiek bez fachowych 

wiadomości łatwo zarobić. 
Zgłoszenia pod „Wiosna“ Kra­

ków, poste-restante.

W y n ik i  d o w o d z ą
Ttaymomel
przy kurczowym kaszlu dziecl ^

może oddać znakomita
Setki lekarzy wydało orzeczenia ? |||,e t.cze* 

szybkiem działaniu środka Thymomal»  k°szybkiem działaniu środka Thymomai® zjii 
szu, jakoteż przy innych rodzajach »

Proszę zapytać swego 1
1 flaszka 2’20 K. Pocztą franco za poPr*adcS*^} E°f’ 
niem 2*90 K., 3 flaszki za poprzednie® iejji . -I/A 

10  flaszek za poprzedniem nadesł <1 0 1 °

B. FRAGNERA
c. i k. nadw. dostaw. P R A G A  A

Do nabycia we wszystkich apte­
kach. W Krakowie w  aptekach:

M . M asłowski, M. Reder,
K. W iszniewski.

nność na nazwę preparatu, wy­
twórcy ■ markę ochronną.

fydaw ai Ignacy Dmyrtwtef. — Redaktor odpowiedzialny! Maryan Pyrzowchb Drukarnia Hfh o a lU i «L FWj»« **•


